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Prenum erata m iejscow a: W ekspedycji taies. 8 8 0  tak,, Kwart. 1- 1-!" tatr. 
Przedpłata ną poczcie miesięcznie 4 1 8  mk., kwartalnie 1 2 5 4  mk. — 
W razie nieprzewidzianych wypadków jak strajki, przeszkody 
techniczne itd, prenumeratorzy nie maja prąwa żądania niedostar- 
czonych numerów lub zwrotu prenumeraty.
-i- —<• — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się — — —

h>rektor przyj mujećód godz. 10-tej dr lf-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyj ńuje od godz/ 1 i-tej do 12-t.ej w południe.

Rachunek bieżący: gsłia Zwózka 5j. Zirobfc iUaRziser PriYait&kliiiRisaiń GdsiisklfSruiiziądz; 
F. K. K, P. Grudziądz. — Konto czekowe: Cdodjsfe.ri^, 2 0 8 0 .
Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddzts, w Pózuanid nr. 203193.. 
Miejsce płatności i wyk.manm- Gr ud z ią dz .  -

O g ło szen ia : Wiersz wysokości milimetra w d z i a l e  o g ł u s z e n i e ,  
wy m na stronie,8-łamowej 25 mk., w d z i a l e  rekl  amowym na stronie I 
3-łamowej przed tekstem 170, ^śród tekstu 200, za tekstem 150, dla! 
zagranicy z wyjątkiem W. M. Gdańska i Niemiec 2QO°'o nadwyżki w mac­
kach polskich inb ich wartości walutowej. Dla W M. Gdańska; wiers: 
'wysokości milimetra w dni a ło  o g ł o s z e n i o w y m  ca stronie 8-tam .2 mk; 
niem., w az i a l  e r e k l a m o w y m '  na stronie I 3-łan: przed tekstem
12 mk. niem., wśród tekstu 15 mk. niem., za tekstem 10 mk. niem., dla 
Niemiec 50% nadwyżki. Za tiomaczenle 20%. — Aćmimietracja n ie  
p rze jm u je  odpowiedzialności za termin umieszczenia ogłoszeni*' 
Rachunki są płatne w Ś dniach: po upływie tego terminu doliczą się  
5% ponad skonto bankowe. '

R e d a k c ja  » J f ó h i i n i s i r a ę a r  
- ' C j - o b t o w a '  2 1 , '2 2 . G R U D Z IĄ D Z , niedziela, dnia 2 0 -go sierpnia 1922 T e le f o n  N r. 8 0  i 6 1 ,

Dekret o zarządzeniu wyborów .<jo Sejmu i Senatu.
Na m ocy a r t . / l 7, a rt 13 ust. 2 ordynacji' w ybor­

czej 'da Sejmji, zaw artej w ustaw ie z dnia 28. lipca t922 
r, (Dz. Ust. jRz-ÓP. Nr. 66 poz. 590), art. 9 ordynacji, 
w yborczej eto S en a tu ,-zad a rte j w  ustaw ie z  dnia 2S-go 
lipca 1922 r. (Dz. Ust. Rz. P . Nr. 66 poz. 591)/ oraz 
uchw ały  Sejnjn U staw odaw czego z dnia 28 lipca 1922 
r. (Dz. Ust. Rz. P . Nr 66 poz 592) — zarządzam  w y bory  
do Sejmu i Senatu Rzeczypospolitej Polskiej.

G łosowanie do Sejmu ma sie ódbyćM nn 5 listopada;/ 
k  do Senatu  dnia -12 listopada 1922 n
». . I . -- ----------  -I — , ,    ....... ..

' R ozłam  w- grupie 'S taphfsśiego.
W a r s z a w ą ,  19|(ęmrp'iia ' (Tc1. Y/las.) ->W grn** 

pie Sfapińskiego (P. S L. lewica) w ystąpili posłow ie 
Putek, Sejb i B ochentit ,i przystąpili do „W yzw olenia11, 
Jest to wynikiem akcja S ip iń sk ieg o , zm ierzającej do 
utw orzenia wspólnego s tro n n ic tw a . z sironnvftyem  wi- 
tosow em . czemu w ym ienieni posłow ie syj p rzed  w- 
staw ili.1

Specjalna wftfewojewóilowlę dla prze- 
prow adzenia w yborów . ■

W a r s z a w a ,  18 sierpnia- (Telef. cd naszego 
Spraw ozdaw cy.) W  ..gwi^zku z w ię k s ^ j ie m ■ się p racy  
y  wojew ództw ach,! spow odoanej przygotoaruęm , w y- 

!to ró w , m ają być-, "mianowani' w jcewoieodow le. — Na­
leży ,zw rócić pilną baczność,•• aby  na stanow iska te nie 
dostali się ludzie, specjalnie m ianow ani przez rząd  i w y ­
sunięci przez stronnictw a rządow e do przeprow adzenia 
w yborów , w  m yśl w skazań ^ j

Przygotowania do wyborów-
W a r s z ą w a, (Pat.) M inisterstw o Sprawiedliwości ko 

atuhikaim Według, ordynacji wyborczej przewodniczący­
mi okręgowych koim pi wyborczych i ich zastępcam i, są sę­
dziowie m ianow ani1, ha te stanowiska przez generalnego k<>- 

, misarza’ wyborczego ną wniosek właściwych prezesów są­
dów apelacyjnycn. W obec tego ze względu na zbliżający 
się termin wyborów m inister spraw iedliw ości wystosował 
do 'tych prezesów pismo okólne, zalecające wczesne przy­
gotowanie listy  osób, którą, prezesi przedstaw iają generąlne- 
smo to zawiera między innemi następujące ustępy: Najod-
niu komisarzowi wyborczemu na powyższe stanowiska. P t- 
POwiddniejszem jest przedstawienie dó nominacji osób z 
grona sędziów w siedzibie okręgowej komisji wyborczej, 
co ułatwi im spełnianie, obowiązków z najmniejszym u- 
szczeidkiem  dla toku czynności sędziowskich i oszczędzi 
kosztów wyborczych. Tylko wyjątkowo z ważnych powo­
dów. można od tej zasady odstąpić, W każdym raziR^za- 
stępcę przewodniczącego należałoby w ybierać z pośród sę­
dziów w siedzjbte okręgowej komisji wyborczej tak, aby 
zastępca w •j-pie, nieobecności przewodniczącego mógł zaraz 
Wstąpić w jego miejsce. Dobór osób naę przewodniczących • 
l2 aŁfcPćów) wymaga szczególnej staranności tak ze wzglę­
du na .ważny, rozległy i odpowiedzialny, wedle ordynacji 
wyoorcze,, zakres czynności przewodniczącego kom isji o- 
kręgowej, jakoteż ze względu; na cel, dla Którego ustawa 
przeznacza to stajidwisko sędziom- ■ W edług intencji bowiem 
ustawy, ustanowienie sędziów przewodniczącym i komisji 
tfta zaue^ntć bezstronność sędziowską w organizowaniu wy­
borów jak i  stosowanie umiejętne orawa wyborczego tak,, 
aby czynność komisji odpowiadała prawu n: zasługiwała na 
pełne zaufanie, ’

i , Z Rady M inistrów .
W a r s z a w a .  .(P a t.)  R ada M inistrów  pa nad- 

żw yczajr.era posiedzeniu zajm ow ała się projektem  m ~  
w ej u staw y  o u p o są ^ n iu  funkcjonariuszy' państw ow ych 
oraz obradow ała  fihd pasania drożyźnanym i. Ob,-ad 
nie ukończono W  najbliższym  cząśle otrzym ają sto ­
w arzyszen ia  urzędnicze projekt nowej u staw y  do za 
opiniowania. ' , ’

Prawa (?) Niemiec m szczą się pą nich.

: ® 0 r ‘d e a n x .  (P a t-P o k a d jo ) W  zw iązku z pro-
t -rem niemieckim z pow odu w ydalana z Alzacji niepo­
żądanych niemieckich elementów. „Daily Telegram " 
?isze: R zeszy  najwidoczniej zapomniał, że P |.
wojnie 1871 r. A lzatczycy i .Lotaryngęzy^cy, k tó rzy , nie 
chcieli p rzy jąć ppddaństw tł iiiernieckiego byli w ydaleni 
;p?zez w ładzę berlińskie

E m /e r  P aszą  nie żyS^?
E i l v e s e .  (Pat-Poli-adio.) W edle/ doniesienia z 

Londynu Enver P asza  _ miał zęinąć 4 brn w  zaciętej 
bitwie, stoczonej z wojskam i sowieckiend sod Bucharą.

C zynności;w yboreże mrffą być w ykonane w  term i­
nach oznaczonych w . dołąęzonyni do niniejszego deł- 
k retu  kalendarzu, w yborczym ., ,
. ; Dan w  W arszaw ie, 18 sierpnia 1922' r. '

N aczelnik . P ań stw a  j ,  Piłsudski.
{ P rezy d en t m inistrów  |  Nowak,

M inister sp raw  w ew nętrznych  Kamieński. 
M inister spraw iedliw ości M akowski.

feM rai ' ' ■

Slris®. larSfiiwEii Striiiistii fraty!
W y d a n y  z o s ta ł  d e k r e t  o  w y b o ra c h !

Z  d s j ś e m  d z a s i e l ą ^ m  m  ® k r e s

R o d a c y !  J e ż e l i  p ra g n ie ę M , a b y  w  P a ń s tw ie  
p a  n o w a!'a  p r a w o r z ą d n o ś ć ^  b y  p a n o w a ł  ła d  i p o ­
r z ą d e k ,; )  je ż e l i  c h c e c ie ,  a ż e b y ' w  P o l s c e  z w y -  \ 
c ię ż y ły '' z a s a d y  c h r z e ś c i ja ń s k ie  i n a r o d o w e ,  
s z c z e r z e  d e m o k r a ty c z n e ,  >

a s ł e p e g i u j c l e  s i ^ p p d l  ' s z t a n d a r e m - :
- Ć i i r z . e ś c i J a ń s k S e j .  O fe sau ak racJ iS '-  ..

D o p o m ó ż c ie  id e i  te j d o  z w y c ię s tw a  p r z e z  
s k ^ a d k o w a s u ^ s  s t a  ® s3e' 

p r z e s y ła ją c  o f ia r y  s w e ,  k a ż d y  w e d łe  m o ż n o ś c i ,  
b ą d ź  to  d o  S e k r e t a  j a t a  S se iise ra S ira e u n  

f e a -1,. Ś tr& B o ' P r a c y  - w  © ra s d s g ^ d s s ł i j  
S r d ł l o w a  3 .1 ^  b ą d ź  te ż  d o  R © i f a S e | |  „ G f c s i a  
P o i n a r s k ś e g  w z g l-  s k ła d a jc ie  (je u  d c a o  
C i u i k ó w . s w m c f a  k ć l  m i a j s a a ^ s r e b *

S tr o n n ic tw o  n a s z e ' p r z y s tę p u je  d o  a k c j i ,  
w y b o r c z e j  'w s p ó l n i e  z  Biagaes™ s ^ ^ f i d c ł w j d n i i l  
M a c o e i o w e ^ i i ,  • kftćp*a -zfiEiliiśirl]^ s a ą  '&ś -.L i 

C^s*Eeś©=, afęs^BBSjŚKB N a r o d ą ^ © ! *

'' IżMPsalsliej lal} WpjwitaiiS ■
tiar. Sir. MsIbIw - U r  lar. Sta- Prasy

(Powstanie Chrzęść. Związku Jedności Narodowej 
tłomaczy następuiący komunikat, ktąry otrzymaliśmy 
w tej ch w il telefonem z W arszawy. —  R ed)

' ś!«

Komunikat
Dnia 16 sierpnia rb. stronnictw a Zw iązek LUdo.wo- 

Narodoryy, Chrzęść. Nar. Str-jji. P racy. (ChrześciJaifekS 
Dem okracja), Nar. Chrzęść- Stron. Ludow e (grupa feffl 
bauow iczą) postanow iły  łącznie w  całym  kraju p rzy ­
stąpić d o , utw crzbhia Centralnego Komitetu W yborcze­
go pod nazw ą  ̂ ■{

C hrześcijańskiego Związku Jedności Narodowej 
Do bloku tych  stronnictw  przystąpiła rów nież Na­

rodow a O rganizacja Kobiet, a \y najbliższym  czasie 
p rzystąp i C hrzęść. Nar* S tronnictw o Rolników w  
\y ielkopolsce i na Pornoizu oraz szereg  ugrupow ań i 
zrzeszeń społecznych. - /

W ym ieniane stronnictw a w ezw ały  sw e organizacje 
w  kraju do u tw orzenia  O kręgow ych Komitetów W y ­
borczych, ,■ ■ ■

Termin wyborów ,w Kow.ańszeż^źnie.
i

E t l y e s e .  (Pat-Radjo). Donoszą z Kowna, że termin 
wyborów do no.w;ego Sejmu w yzńacznio na 10 i U paździer­
nika.

Powstanie chłopsKte w mińszczyźnie i witebszczyźnte-
i 7  Moskwy donoszą, że pod konfec lipca wybuchły w g«*. 
berniach witebskiej i mińskiej powstania chłopskie. Dó. Pór 
wstancówjjpizyłączyli się zdemouilizowant żołnierze czerwo­
nej ąrmji.

W kilku -wsiach i tidastach przyszło do zaburzeń, przy- 
czem kilkunastu funkcjonariuszy rządu sowieckiego zostało 
zamprdowanych.

Klika pułków sowieckich, które zostały wystłme z Wi­
tebską i Smoleńską dla, uśmierzenia nowstantg i  buntów, przy . 
l|czyiO się do uzbrojoiiego chłopstwa.

Największe rozmiary przybrał ruch powstańczy \y gu- 
bernji mińskiej. Dnia 8-go sierpnia pow tórzyły stę zacięte 
walki pomiędzy powstańcami a oddzaiłami czerwonej gwardjt 
tu ż 'p o a  miastem Borysowem i pod Mińskiem. Wszystkie' 
urzędy bolszcv/ickie‘ znajdujące stę w Borysowie opuśeiły 
miasto. , _

Według ostatnich doniesień wycofały się wojska bolsze­
w ickie pu ciężkiej walce stoczonej między piechotą powstań­
ców i artylerią a oddziałami bolśzewickeinu, również i ’ z  
samego Mińska. Potw ierdzenia wiadomości tej brak. Liezm 
powstańców -sięga podobno obecnie iuż 50 tysięcy. Powstańcy 
są zaopatrzeni w broń wszelkiego rodzaju i  dysponują po- 

.dobno nawet z artyiefją. 1 (A. P.)
. B adanie s.prawy ka tastro fy  w P u c k u .-  ® :

■ W  a r  s 1  a  w  a. (P a t)  M inisterstw o sp raw  wci­
sk o w y c h  w ydelegow ało  dzisiaj do P ucka jednego % ofi­
cerów  fachow ców  celem , przeprow adzenia surow ego 
śledztw a cb do p rzyczyn  kąjastró fy  j. zażądało  od od n o ­
śnych formacji szczegółow ego raportu  w  tej spraw ie. 

Wiesłci iic żar w Krakowie.
K r a k ó w ,  17. VtII. (P at), \y ezo ra j w ieczorem  

w ybuchł -wielki pożar w e fabryce m ydła Ro/.mo\vskic- 
go Spłonę-iy urza.dzenia fabryczne. ;

, ' T rocki jedzfe do Berlina.
W i e d e ń . 1 (Pat.) W edług informacji z R y g i Trdę* 

ki w yjeżdża do Niemiec i praw dopodobne ,przyb*dzf? 
do Bćrlina w  celu odbycia koiifeienci z C ziczerirem .

x „Rothe Fahne'* zaw ieszona.
W i e  T e ń -  (Pat.) ]|? B erlina donoszą, że organ 

kom unistów . „Rothe Fanne" zosta ł zaw ieszony n a . 
trz y  tygodne. - /

W ypłata  długów  francuskich w Ameryce 
iizależniona od Niemiec.

W i e d e ń .  f f l W ,  B- K |  „Neue F reie P resse“ 
donosi z P a ry ż a : W edług informacji ,.Chicago T ribane" 
rząd  francusk zaw iaapinił przed kilku dniami rząd  S ta­
nów (Zjednoczonych,’ żę w p ła ta  długów i. . procentów  
Irancuskich wobec A m eryki jest zależna od Niemiec, 
a w  szczególności Ofl niemieckich sp łat reparacyjnych . 
Francja dopiero w tedy  rozpocznie sp łatę  swoich zobo- 
Yiiązaó, gdy o trzym a sumę 90 miljonów franków  papie­
row ych, , k tóre  w ydała  na odbudow ę zniszczonych ob­
szarów .
, Rozpoczec!e m iędzynarodowego kongresu 

gospodarczego.
H a m b u r g .  (Pat.) W czoraj p rzed  południem 

rozpoczęły  się tutaj o b rad y  m iędzynarodow ego kon­
gresu  gospodarczego. Na otw arciu  obecny by ł p rezy ­
dent R zeszy  F b ąrt oraz 2 m inistrów . P rzem aw ia ł m ię­
dzy kutyifli profesor am erykański p. Goar na tem at 
odbudowy E uropy prgy  w spółudziaie Am eryki

W

w  G t u d z :ą d z u ,  b iu r o  S z e w ą k a  6  1
rozpoczyna dnia 1. września r. b.

. kursy języku polskiego, książkow ość pojed. 
ppdw. w łoski t. zw . amerykański, arytmetyki 
handl., korespondencji nandl., stenografii polsk , 
kaligrafji, pisanie na maszynie, . organizacji 
handlu, geogtafji fizyczno-ekonomicznej ziem 
polskich, terenoznawstwa, polityki gospodarce, 

^trawa podatkow ego, wekslow ego, 
handlow ego i publicznego. i,s

D y rek c ja .
B. D er ez iń s k i ,  przysięglj rewizor ksiąg 

i rzeczoznawca lądowy.

G dańsk , i.9, 8. godz. 9. (tel. wł,). Polska marka 
14 (gotówką). D olar 1240 (przekaz).



G L O S  P O M O R U 20-go sierpma 1922 r,

Sprawy na dobie...,
Dwie tw ierdze kresowe; — O dczyt redaktofC iilM fielew skie. 
bo. — WieiHopcfeiJŚV— P rz 4 b f!q K  a w y b » y .,. |ą £ a łu  d e ta^ j 
•W' Polsce-rządził, a kto rządzić powinien. — S r c ^ i  n a j jra .«

wy Rzeczypospolite!- ' . •' {'

L \XfcO'. ri/f^v/iehii,a 22 r. (kj|[, w i.) |

Na r ó ż a c h  'In-ańjEich Rzee:/(ypospolUtj p o ^ M ic , ta } ^ iw || 
•źne fizjonomią s w o ja k  5 temperamentem mieszkańców śwo- 

. ich -dwie. (pąfco.we twierdze polskości: Poznań i l.flwjN
jeden Wspólny, obowiązek i ''idea iwspólpifii Zarówno 'V/sc!i<> 
dnia. jak i Zachodnia warownia czynnie stoTa pol­
skiego stanu poshratiriia, TącLia i d ru® vfj$ |jkc : j,ŁQ]S»e -?P 
walk i. oiiajhipafcięlższy.cli w obronie cj|ośc® K :eczypo^5oll- 
iej, .tu i  tam dusza polska-tnabiera hartu i Fyi^YŚioś.ęi. Po-' 
trzeba,, aby te warow nie,. te dwie d z i e ł u k & * £ > § b '
ba w jak najściślgjJzytn kontpkcie, yjby siebie oraz st»: v. spM 
nesw obec O jezyzaj^obow ia^ji i  zadafu-a zrózunjjaly.-

Zdając sobid z tfcgo sprawę;. jjyoy^iS łjkcTo ' Chjfc. N. Sir. 
Pracy skorzystało z przelotnego pobytu w m iA ie  
naczelnego redaktora „Postępu" «gfigcha!ervsSego  skłania­
n e  go do wygłoszenia odczyt®  na temat wzajemnych sto­
sunków pomiędzy Wielko- a MaiOpcł^ffewyzwiązku że spra 
wą przesilenia i wyborów. zP fean ic jŚ S iifó c iffc  Jwjn sprai* 
wom odbyło się dna 10 bm. w Domu liRatoltcKinf; gdzie wp- 
bec licznie zebrahej publiczności redaktor' Machalewśki bli­
s k o 1 w dwugodzinnym referacie zobrazował.;'.rj&tiy :\x> odro- 
dzonem państw ie naszetn. a nasSpnie wyjSgjiił istotne przy­
czyny, o ra z ' t cele przesilenia i Wreszci(jgjibkaz«l na środki 
t drogi wiodące do uzdrow ienia jśjjosunków.

Mówca ro |popzął ifod \Sbomnienia bohatarsl^ej obrony 
Lwowa, oraz skruszenia przez Wielkopolskę jarzm a pru­
skiego. podniósł wspólną ; walk<y/tw* obronie wscJioHnicfi „lire- 
sów, a następnie omawiając' dodatnie i ujemne strony po­
szczególnych dzl-elnic^zjłetysi br.aki « ® 'o tj’vyałlj®  wjraenlg 
nego wyrozumienia i ljzuęełriipńt^ s j ś |  Ig l^zg o d ^  i solidar­
ności narodowej. ,

Zn dotjtchcżaśd&eA,rządy' m  odpowiedzialna prsedc- 
wszystkłem  lewica, S^tóra spizentewierz^feb si<£;. wszystkim 
szumnie przez nią uchwalonym (zasadom i .wś{?^lntc z Źyda- 

-tni i Niemcami chce zepd% ,ć, na m an ty ce  sam Scoli
i  zastoju-

■-Istotnym sprawcą przesilenia był 'nlcwątpfty^ft, znany 
intrygant prof. Askenaay, p. PitsudSki padł ofiarą*^śvcej des- 

_ orientacji i zarozumiałości, Stając się be^Syółnętji nąreęd^iera 
w ręku obcetfij

Należy czujnie baczyć rtą! zakulisowe machinacje, bo 
prawdopodobnie rozpoczną się przedćwszyśtktem ' w d.zGdzi- j_ 
r ie  polityki zagranicznej eksperymenty, którym stanowczo 
przeciw staw ić się musimy. . Nie możemy jeylnfi* zbyt pospte. 
sznte jąć stę takiej taktyki, i. np fafszyśeił -we -Włoszech, po- 
lojgfij.c bowiem P d ls^ | bez S t ó l i ć  rt&lntalnycb. - p o m ię ty  
licznymi wrogami jest wielce niebezpieczne. To też yy. pa- 

MpCffife staftoczościa iść, musi tozwaŚ^fd która ijjfi-ze wfe&fiS 
oowaó- przed^wszystkiem środki pokqjc\v.§; bezkr-w^we, a 

'w ię c  trzeba ; w yjężyć w sżystk ię/sily ,. aby przez w y b a fe  
.wejść naŁ drogę praworządności i rozwęjp..

W ywpdy mówcy spotkały s?ę z Jlarjici^ni uznaniem słu­
chaczy którzy kiikakrętnie prze/y w ajr p re te ^ iiip tó  rzęsiste 
mi oklaskami i serdecznenyi owacjam i na cześć Korfantego 
i Wielkopolski.

Po referacie roziągczęlaJ-sśę ożywldba -dysSusja,, w której 
między innymi wzięli udział dr.bDar.’fe!,ę.j*'ski (przewodn.), 
ks- Sadowski (jen. sekr. hair-y,:schod. Małopolsko) i znany 
działacz ks ZajćhoWkk.ie*$5 ' ?"} ■ ■•ĄA- . gj]

triszm&yysm nr*g*B.» „mm

ALEKSANDRA LESjjUlVVSK.Ę;-:'

Wielki kró l'

Kwestja polskości Małopolski Wchodniej a wybory.
OtrzyhiM iśrny praed- kijku dniami następujący, a rty - 

irr.il, k $ f r ,  ąćizj, dz)§, jiiż -SiięAćnibuy, zasługuje na p rze­
druk ze; ń*f> ciSkav.'e .ośwT?tIe:'iię: O praw y Mało-

W schód ńjeij
Ady oo iurgąch, burdach ,.w aśniach  j kon-

i |E f tc i i  uciiwjfiii: n aa j -jejw K onstytucję i Ordynńćję, 
wyborczm ' zd^w ąło 'sję społeę'zeń-5t\vu. że  nic już nie 
stoi iia j?i':'eszkodziu,; by rozw iąjp l 'len  , arcopagą 
wszy^rkri robiący na opali. Se]nj k;k.:cny pdwjtrren u- 
siap^^nicisfca nowenfft,- k tó ry  zapew ne pędzie miał 
znaczna ^większość nm ).do\^o-iny4litcych posłów

sw ^jeh f^standykieniacł, zareaguje odą 
powiednk). tia wSzyistkie żachp^niit;. B elw ederu.

c d^łiaśtety nadchodzą w ieść. ze''fetolicy^,„ktoś’ zaku- 
l i & i o —̂ jak to u-ntfe. n jtjcżęśc ie^ iy w a — w ysur.ął pro- 
jfu l la f p p  u't»śo; ni i Gaftpii W ^iodajej; co rzekom o .ma 
być. zw iązane zkspraW ą w yborów . A w ięc pow tarzają 
się g ry  sp ra \&  Wili&.szczyny i Gornego ^ i p p ,  M azur 
i Cies*&ńskie«). Naszym  najw yższym  sfejjpm rządzą- . 
k ifin  iilro .So\vhbiera:)ść i tchórzostw o,
•w ydają 'sip ; że i\|t;ód - p p z ^ i i  n- dahąfc eksperym enty  
tia Polski.' Jm nie potrzeba do szczęścia
W klaiszcz^zny, M a ło ^ K k i Wschod.nieT. i Górnego ftlą- 
Jijfe.. a Poznańskiego i Pom orza, boć., prze-
cjeż oddali już Czechom rdzennie polska-;<Ziejnie Cie­
szyńska Spiż i Orawę.; Tym  panom, niefutznającym  
woli narodu, v /yM ;e się, że oddano irrl najtijyższe rz ą d y  
im trz jR jS iŚ l®  haseł .iru iiiaszrdp j: póhryki .—
m onarchów  'austriackich „Dziel i- panuj!" w(apominajgj-: 
iż M ałopolska, W fehodnia. tak jak i 'G ó rn y  $ląsk prze- 
cife od czas® /- przedhistorycznych zarnicsżdkała by ła  
p rzc^slśzep jM łech jck ie , i tylko częściowo ruskie. N a- 
p ^ w  -przybyszów  z  teiiM ś^rpck-jsrkat. Jffl|Sodi:iecznym 
.ięzy,ku i ' ohybzrgacli,. kult«rz,e; bvi;'.fyłkó p$ejśe io w v m , 
a ■■.panow anie dynastii halickiej? kró tko trw ałe , pow stałe 
pod w p ły g ć n i ch |^ ip v /Ą  destrukcji .państwowości po l­
skiej. w skutek podziałów- Od .cząsj^w B’o!e^łji'.va C hro- 

• bfegp ^wielius całe p r ić l r jp ś h  p rzy  Polsce, tak  G gi^.za 
czaK^wŁ'’ rfi^kwitów pąóstwow'oś'si Granice
Polski .daleko jiiśzcze za Dnieprem szły  na W schód, aż 

•no n;.orzi? C:Ar%ie. .P rzecież  n -i#ej jriemi polskiej prze- 
'a?a';Sio n^obf?;;’je.i-fee\v 'śzlachetrtycb synów  Polski, ta-. 
kfeh>Zić^.r.cw%!ch, Chcdkiey.-iczop/. Sobieskich, W i '^ 0- 
\«ęck ich  itd .' ,

Aż j^ K jl^ U g p te rw s z c g -J  rozbioru Polski nie zna­
no t;^j&,różnip narodówoś|l<)łvyćh. K rai ten mimo. jzę; 
I ,o s ią g i  p ie rw ^stk i n 'arodow ^cio\v:e religji. greckogkat. 
iro.azh!' za n)e'roz$jiązafnij złączany z P o ^ k ą . — 

M jSa/igSoŁńS piemyszym rozbiorze rza.d fc^Ł i-T eresy  
•V yĄyoTaj^thid^enSni pom iędzy chata a d warem , wy~

w ołał scysjojuniędzy duchow ieństw em  obu w yznań i 
a \S z c z a t:wza^einne podburzanie plemion przćęiw  kśobie. 

-rzucał fa łs z y w e . insynuacją, aby  tem  łatw iej móc je 
w ^ y s ięd ć  dją sw ojej zbrodniczej polityki Polityka  ta 
uparta  na nieuświadomieniu i przekupstw ie, w y tw o rzy ­
ła po części w zajem nej niechęeł plemienne. Ay dodatku 

: -ykradia się agitac.'a rosy jska (Rosja bowiem dla pia-.;. 
f‘ć^A?aborczy.cr. day/no łakomie pożądała. Galicji-) Pod - 
'.Ypiyy/em tej odrębności zaczęła w zrastać niechęć, po­
r/sta je  inteligencja i półjnteligeneja ruska, k tó ra  zaczę- 

. ia żądąć odręnności polityczne*. Silna agitąpia. au s tn a - 
dka i rosyjska spow odow ała w ybuch A zw anej, rzezi 
galicyjskiej y

Po klęsce austrackisj' w e W łoszech, kiedy to za­
św ita ła  ovya e ra  konstytucyjna dla krajów  ,t z. Cysii- 
lasji, Rusini dom agają się!; podziału Galicji, • P rzy jm ują — 
nazw ę U kraińców  identyfikują sić .tym  sposobem  ze /' 
swoimi pobratym cam i .za (Zbruezern. O bstrukcja w  Sej­
mie TwoW skim,, m orderstw o namiestnika. P o to ck ieg o ;, 
'żaastfizają jeszcze bardziej w zajem ne niechęci i P o lacy  - 
mimo najszczerszych chęci nie ,mogli 'zad o ść  uczynić 
różnorodnym  postulatom  Ukraińców--. W  dodatku na­
jazd Bjh Lw ów , m orderstw a dziesią tek-tysięcy  niew iast, 
i cziec). dow iodły nam, czego^sie od nich s p o d z ie w a ć '' 

S ta ty s ty k a  sporządzona w  ro^ui 'I9i0, \y y - ', 
kazujgvPol:tków  3 957 160 mió^zkaóców. Rusin 3 125-104 

Aryie^zjcąucówc p rzy  w yborach  do Sejm u.spiskich w y bor- 
,c ć w  749 858, rnsińsk ich1 210, zatem  stosuhśk po& 'do 

rus. 633;2t- -Jeśli Jo  tego cłodać. że m iasta są czysto 
polskie, pów stałe  za  pom ocą polskiej ku ltiu ;|, to  do 
prajwdy d |m ć  nas moĄ*ę, .że są jószcze Polaćy , !.:
chfeą .ęddać ,tę rdzennie ziemię polską w . przypuszczalny 
w ir bolSzewfzmu. Jeśli chodziłoby Rusinojn o sarno-, •• 
rząd, to ten przecież ząlw jft-autcw any jest 'naszą u sta - ' 

j-Ayą konsty tucyjną, tw o rzy ć  tam jednakow oż autonomję, 
państw ofw  państw ie, p rzed  groźba. Angtji czy Boiszewji, 

.je s t z tó |j |ł t^  niedorzecznością polityczną, urągającą 
wszelkim  zasadom  tradycyjnym  naszych przedkóvai ^

”\4y<laje się jcdnalć, | |  cala ta .Kombinacja" półi- 
(yczriŚ poi.efeąGia now ych eksperym entach politycznych 
grup ż^elwS& rskićh- i dalszyni krokiem  na ,-,!ew'o“ łew;,}- 

' cow ych", k tó rzy  pragną za  w szelką cenę u trzym ać na 
tronie G statniego, a  njpj .chcą doAfiścl^, ohsecuie

i do-.w ybprów  — zw łaszcztfgferaz, gdv w idzą. - jakf jest 
‘ .nastrój szęp^cich 'w a rs tw  polskiego spo iec^fństw a. ■ -

Zątórn w śż y jć y  obT/watcle,. jak jeden maż winni 
sprzeciw;?.ć się dalszym  -odraczaniom. term inu wyborów ' 
k tó ry  i> ta  ber.c uchwafii Sejni, przódstaw icielstw o ca-
TęśSS narodu . BK.

Odezwa do. obywatelstwa miasta' 1 pów» Cn*wMądzą>

P o  w  i tjść hi s to ry  a, s i
—  Jes^ifćSize trzfJnie-dziel temu doradzaiera.-..

' Przodki • i^ f .^ y io , phiioczku, przodki...
Mięli mroczną sień, jadaln ię , ogarnioną roźthwia- 

cein św iatłem  płonącego na kom iaie ognią, - yfeśzli’ do 
komory pana i 'ta m  się zaw arli.

Ku sobie nachyleni, pzeptalS jraczej inówii M irgM ki, 
Ościk przeważnie słuchał, g o re jącem i. oczy m ą '• patrząc 
w' tw arz sługi. .

Cicho s;h; Dzwak:;; 1' ' A, .U / .
/  — Ale... jako1 że... \p§p v; Buław ach..., tam  przecie 

ludno... • .
W zruszył M irowski ram ionam i, odsfcephąi:

• W Buławach szukać jej przecie Rio będę...
O, v>a! Z panienką Bielecka.'łatwo pójdzie; z Oaćjkówną 
byłoby trudn iej: ciM iem..doroa zaśzćlą. , Ale waćparma 

■ H ałzuchna Ljszw'ędłt; się po w Spflacli, z lefelnii do jnhat 
tóhadza,.,praw ie co dbiW.' :r; ,:p-' j Al

—  Może ponifięjia {Q B z,-nastras& M , się... mych 
aiów... Cosik. za. wiele i m 7 w i ł , t o  w uniesieniu było.

—  H a .. — ZastanenAił MirowsŚij, w ątpienie 
go zjęło. Ale po ra ó n ię u c ib ^ y ^ k l: —  Bieda m ała.

P o trza , byście teraz, panoeźku, z K o n arsk a  gdzie 
wyjechaii, abo do Lep la, c?.f do W ((ebakń.A f.o już tam  
równo. L is t -iwy napiszecie; d o jfó ja ra  Kuźmy z ozem 
tam  niębądź, donosząc razem  i o' tym swoim w jjeździe 
tm niedziel parę . . P isan ie  o n d ś^ am  p o n io s ą  do 
B uław ó^j w tak iej p o rze^  kiedy tam  w w s c y  razem  

•.wieczerzaj:’AA B ojar C|Scik o d czy t^y ag ze  piSpRji toi-pAjl^n 
• ozwie s '/R D ć?P 0f5 W  bdjaryni, że i posłyszą Wszyscy 
dRkoła,--. jako ' wy z donru na czas ńi&)nały.?Wyjeźdź acie,

Aby t. dóMżif^-spóniopą -nteżjaruó^nej m łodziefe’
akjmęmickiej' bip!horza;Łpdśj.auAiHł „Zwtązejją Tilftinat.dw P.ó- 
m orśktcli“ z sred-zib? w Toruniu uru^ji5m ić,'ń^Poznńńt*,,bji^ę 
akn(lymicką“. S '  [ | h | m  'g jg g  -ffll-

Celein zebrania 'odjrolwyHdnipi funduszów; odbędzie sto- za- 
pozwolenicra \y^cZ$r &‘Q3skov;ęj:'akcj;a? aohaH K nna ria całe^-j 
Pomorzu. -A -;.GŚÓ

j.;Aby .poprzeć dążenia Centralnego Zarządu Z. F. P. zaw ią­
zał sięgną posiedzeniu grupy ,,riloniĄ ów ^pom orsk'ch‘‘ gfl5hta' 
i powiatu GriKkńądbTi fokalny; f.Koniitet f i f in a c k t“. P on if- 

' iyaż;;garś!»J;a cinfth^ch do pracjtjFilomatówĄnió„^h'^e jednako- 
w icB Bafi^płjjofąć tairjpibrzyęitemu zadaniu, prpsp o Jąs.Kawa

, obyw atelsf» '  miasta t*-po-

W piferwsze‘j  linii ajł-rąca się do pp stńgrjStek i studęntó%v, 
młodzrciś.^uSl powdnua uwiżijć fabie"ża ńajiyrtęfezy obowtą-

ćJedy,; panienka* Bielfe.ć|-8, • nśj^kojo jp tj wuszęm' 
oddaleń jem, na  n^w t^ojjfclj^pydi', -'/.aężriie... W  
zaś, bary.!),, prosto z 'ODCgo • taoa 'W.tgihska , pzęli L epla 
walcie do' (iAiróccąA gdziejAużćtilGwć v5hd/.two, lnodhwi- 
ciny s^ jie , J.tezoiecżłjs Ja  zaś jejnyojicianiię BiolecSąś 
iĄip przylpbzę , i |n a  ję u ł| Mfńui zdam...

Dyszał H ffjro rj, sApphSjąc onych słó^v, drżenie 
leciało po nim od s$>p( od czoła.

. W y s z e d ł "trw ożn io : —  A,,, jakowym że sposobem 
będziesz ją  brał.., i gdzie,..?

—  Gdzie najdę; Ludzi wezjnęipewnyeh; przebrapfjsh 
za mużyków m oskiewskich; Jńnfe.ę5 nie zobacz,y-^oha, 
a^;dopiero- późniejji za bulawieckietni granicznem i R>p- 
;Aami, Z jednym 'hajdukiem  z a w sz ę - je ^ ż i i tą .sfużebną, 
przez las  krócą sobie drogę, to  nikło nie postrzeże, 
niltto się nie przeciw staw i, nikto z pomocą nadbierży; 
Iprzą-tnie; się -reb w szystko. tro je , ^  potem  prosto, sioła 
om ijając, nń p rzelał horami pFzyylozę-ją w am do Toronca.

—  ilylirraręki. j^no... bo... żeby ^p zęS liw ie  i... bez 
nijakiego di.a ń-jej ułrudzęn.ia, we w ygodach '—

Władc&y nakaz pobrzmiewa! _w mówionych słowach.
— Ja-ć sam-; lyzjed nią, to...* jako Vj)rź<ju m ajestatem , 

. s ly ś ^ z ? '-  A ty , co? sługa.
M iarkfij, że H n-^ożfnę Ośc-ikową będziesz mi 

ą^iózi —  ąfumniaj%o;:upoiDhfafe’.-'*Y v
—  'No, to  porwijcie,- uw i|żćie  i ą  ••s.ami — trochę’ 

•Syf oWążon M irowski. /
— J a ‘& . —  trw oga zachw iała glos Ośęika.
—- iol no... —  pom ruknął sługa.

' —  Nie ż(jo:am... odlecą mnie siiy ,: ręki na  nią nie 
podniósł;... G dy ją  ofcaczę, kiedy na ranie spojrzy, 
ify}.: do nóg je j pgtinę i w ed!| rozkazania je j wszystko, 
spełnię... Pops<>vyać. .jeno m<»gę rzecz... Bo tam , już 
po moskipwsk.ej stronie, co in szego ;-tam  już  ona m oja 
i poę!'::nioj'ą piehzą...

Pofigin to  dip Sppfcycy 'd roga  nie daleka — podjął, 
;̂ góbx*ucJn»hv^- p iro w sjg . — Dowieziecfe .ją  sobie do 
icąfa; zaś ja  do dom z T o rip ca  naw róóęij by nasłuchi-

2’ek kr^eftfśk i'do  rgzyczynrer.ńi. :do dr wzniesienia tak pp,,...-. 
•\ya_znsj sytuacji. g^ sczjie|l:jij£w iakc sic.iTiih.y.ęlinrast Ćo 'dyĆ ’ 
spozycji 'kom itetow i 1 ; ( gsjfi.
.y/śsj^stktejjltóiętnych,^ |n o v .-n c  Fnntey-łj dBińownJjth Panów, 
Którynij?eży na-sercą- lolgnasżej ubRie] młoijiie.ży', '.^hłdiiijąj^j. 

7zaprasił£ Komitet Ftlpn>aS^\v MHp^śiedzchtc do Starostwa 
(W ilca sala) na ry.tąrwk dnia 22 bin. o geagfppST wfecżorem.*" 

Kto przybyć nie może, zechce podać rffrsenBsS sw*ói dó- 
kładny adres. ■ - , ■•.-■

Komitet.-Fil<jinacl4*(v- 'A'..- 
Ks. Pączek, k s.. Bernard Derribck ks. Józef Crobek,‘tl-:c. Jaił 
FelskL ks. Bolesław Heeęe. ¥ « S ta n i^ iw  Jjąfegbsk 
KąrĆsraskt; AleksandęrK^.rkwicz, Leon Ossowc-kijdeS Ly-;- 
Petką-^ Bioniąjaw 'Pisakafskl, Jani Rakowski, ks. W;ad5'Hl#..-y 

Sowiecki, Julian Szychowski, Ka?rnit|"rz

wać, co pow iadają : w naszych -^tfonaoh - o 'zn ifc jfflia  >.. 
wipijjaniiy Bieleckiej, i gąjdaninąATa^Akienćyuć, ljy .la nas.; 
szkody nie było.

im p aso w ał. s ig lrH cechory ; jakoby teraz  dopiero 
jaw iły m u-się/.skutki zami4łśónd^fl5 postę^Jw - ... ' A 

, • — A... brał.., Kążrna?... Ościkowie...? —-Upraćwidy- 
c a l ,  — bąkając, lękliw ie. •

—- H a, no, ■ przecie,iroie rade z tego n ie jip jją , za­
chodu n a  'ńzuksHiie krewiiiaczki nie j#żał.ują, • js f lte , . 
bojdryni Salomei ' Ościkowej bratanica, (kasztelanka, 
Bielecką' z ió d u ;  -p o u n s^ .tam  niebo i ziemię,.;

To toż op trzafc  panoczku, byście, nie m ieszkając, 
gońca ze S (^ ’z y c |~ -$£::• weselu wysłali do Bulawów, 
w idą^ząc  bojarom  Kuźmom wszystko. Ikitfem po kró--. 
lewsiJu żonę 'do K ow arską zwieziecie, to i przeciwiać 
się będzie zapóźno, po czasie, bo już ona wasza po w iek 4 
cały, n ik t * odb:era^A>?Ąj nie może, zaślubiona przecie,. 
Hręińjżyna Ościkowlt, wiadomo, , pół Białorusi, będzie, 
w je j w ładztwie.

Uspokoił 8 i | |  W ierszułłowiez, w św ietle palącegi. 
się na stole kaganka widniało jego oblicze natężone, 
wyrazem, ale cichnącę-jńż po uprzednich wahaniach.

—  Powiadasz, że ęar Iw an łaskaw ie cię przy jął?
- O wielce był naw et moskiewski rad, przed, obli- . 

cze sw e mnie ..wezwał, pow iadając żeć w ielce rozlicząt; 
na pomoc waszej miłości, bo jakoby m isje, .znacznej , 

•wagi m a' wam zlecić.,. A co cło samych ślubowin, to  . 
rzekł, ,iż... by tą  kniaziówną była, a pyszniejsze-by nie 
b y ły ...; Sam, pow iadał, do o łtarza  ją  wani powiedz,ihi 
sżatę  je j da perłam i szytą, od djąm entów I ś p i ą c ą . . . , .;

P o  królew sku w as ugości... M ówił to ... I  raz 
w raz pow tarzał, B u jar H rehory Oscik W ierszułłowicz 
spełni, czego zażądam, jego  ręka uczyni, co m i p o trz e ­
bne,,. n ikto inszy, a on... To, choćby mi i córką rodzoną 
była ona dziewka,, a festyny Miększe jej-by nie czekałv 
nad te , które di a niej i d la Ościka sprawię..,.

(C iąg dalszy n as tąp i;

I
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1 C l  o - o  lir o  gla deputatow ego dla iobafn ików  i 1337755 ton dla
L I S I  Z m o i  I i e g O  j,kolei, resz tę  1 w ęgla z j  p^Irocjsą 1?22 podzielono w  na-

D w a w ażne głosow ania: w ybory  dp Sejmu śląskiego i 
Plebiscyt w mera. części Śląska. — Niemiecka polityka 
iredenty. — S ta tystyka  produkcji i w yw ozu węgla gór­

nośląskiego
Ludność całego G órnego Ś ląska znajduje sic w  

Przededniu nadzw yczaj w ażnych, w  w ysokim  stopniu 
nie ją sam ą tylko, ale całe społeczeństw o polskie ob­
chodzących w ypadków  politycznych.

W  jednym  i tym  sam ym  miesiącu, \v,e wrześniu, 
odbędą się dw a rodzaje głosow ań politycznych na G. 
Śiąsku..

W  niemieckiej części Ś ląska odbędzie sie 3 w rze ­
śnia ' g łosow anie plebiscytow e celem stw ierdzenia, c z y  
ludność życzy  sobie autonornji, w łasnego Sejmu itd., 
czy  dalszego pozostania pod rządam i pruskiemi

Zaś dnia 2-1 -września odbędą się, w  polskiej części 
ś lą sk a  w y b o ry  do pierw szego Sejmu śląskiego.

' Od 'w yniku  tycii g łosow ań zależeć będzie nietyiko 
dobro ludności górnośląskiej, a!e w  w ysokim  stopniu, 
także dobro P ań stw a  polskiego- W ynik .Wyborów do 
iśejmu' śląskiego i niemieckie głoMny.anie plebiscytow e 
oznaczać rnoże będzie a lb o . ostateczne zw ycięstw o idei 
i pokaże św iatu lepiej niż głosow anie -plebiscytowe z. dn. 
20 m arca 1921, że G. HJąsk jest rzeczyw iście krajem  
czysto  polskim, albo też mogą owe przyszłe  giosw ania 
Przynieść zw ycię iiw o  idei mertiicckioj.- . Choć taka e -  
wsuuuaincśe, jak ostatnia, nie jest praw dopodobną, p rze­
cież v r ;,obecnych .czasach w yśokicgo napięcia stosun- 
kó,w politycznych, i narodow ościow ych, zw łaszcza na 
.U. Śląsku, taki obrót rzeczy w cale nie jest niemożliwym.

W alka w yborcza w  w ojew ództw ie śląskim  na. do­
bre się już rozpoczęła i m iejscami ujaw niła już naw et 
nardżo wielkie zacietrzew ienie partyjne, miejscami na­
w et krew  się ,uż polała. Ścierają się ze sobą główne 
d w a 'p rąd y , przeciw ne sobie dw a kierunki: polsko-naro-- 
dow y z polskim lewieo.wó-raciykalnyni. Niemcy w na- 
eziei, żc w  tej w alce p o w a lo n y c h  braci polskich ode­
g ra ją  z  w ielką dla siebie korzyścią roje jako „Der 
iockcnde D ritte“, w ystępują frontem  jednolitym, obej- 

„ nmjącym  wszystkie, partie, od socjalistycznej lew icy aż 
do praw icy  wszscimiemieckięj -

Kto z \yyci.ęży  czy  zdrow y zm ysł - ludu polsko-śią- 
skiego, czy spółka niemiecko-polsko-.radykalna oto 
pytanie, na k tó re  odpowie dopiero wynik w yborów  w 
dniu 24 w rześnia.

R ada am basadorów  uznała niedawno tem u znane 
niemieckie „zastrzeżenie p raw n e1' w spraw ie Ci- Śląska 
za niew ażne i nieistniejące. U Niemców, k tó rzy  -  jak 
w iadom o — um ow y j trak  raty ' pisane uw ażają .tylko za 
św istki papieru, nie posiadające żadnego znaczenia, i to 
now e ośw iadczenie R ady am basadorów  w y w o ła ło ' ty l­
ko kpiny. Nadzieje niemieckie w odzyskanie polskiej 
części Śląska najlepiej charak teryzuje  następujący u- 
stęp z m ow y w ysokiego urzędnika pruskiego, Do preże- 

reKcncyjncgo, IbaunswelitYa', k tó ry  niedawno by ł w  
Gliwicach w  tow arzystw ie  jednego z m inistrów  prus­
kich i podczas uroczystego przyjęciaSv tam tejszej szko­
le handlow ej pow iedział m. i,: •

> „Niepodzielny i .jednolity niemiecki obw ód przem y­
słow y  U, Śląska rozerw ano ręką brutalną. Mogę tylko 
to ośw iadczyć, że się spodziew am , iż- p rzyszłe  stosunki 
doprow adzą znow u do tego, że obecnie wlr-rew woli 
s wej od-Niemiec oderw ane części znowu połączone z o  
D aną z Niemcami, ab y  z (jjczyzną niem iecką m ogły 
wspólnie działać i p racow ać.

P ow yższe  wyznanie, w ysokiego urzędnika pruskie­
go, złożone w  obecności m inistra, zasługuje na specjal- 
i|n_ uwagę, nielyiko rządu;. ale- całego społeczeństw a pol­
skiego; bo jasne do wodzi, ■ że' Niemcy., zdecydow ani są 
odebrać Polsce G. Śląsk choćby i gw ałtem  i w brew  

. najuroczystszym  zapewnieniom  Rady am basadorów , 
'ueuziiaiącej niemieckich .zastrzeż'-.'! ‘praw nych, naw et 
w brew  decyzji najw yższej instancji politycznej św iata; 
-agi N arodów  z polecenia której Polsce oddano część 

, Śląska- Radca regencyjny Brąuriśweitór zresztą  nie 
2 yjayysł żadnej tajemnicy, bo w podobnym  sensie wy* 
bowiydzia-o się już -przedteyj kliku m inistrów  państw a 
Polskiego i R zeszy niemieckiej, m iędzy nimi sam pre- 

m inistrów  pruskich Br-jtai w znanej sw ej mo- 
le>;Wygiośzoi.'.e,i w e W rocław iu.

Wielu \yzględóv/|intercsując,erń -jest zesta\yiejiie 
fornoniąskiój produkcji w ęglow ej w  pierw szetn pólro- 

; r»>. P rodukcja w ęgla na G. Śląsku tyynosiła. w  I-
' f  J?Czu 1922 r. łó 184 605 ton. w  tym  sam yrn czasie 

w 1920 r 13 83! 733 tony, a ,v 1913 r. 20 053 546 ton.
» 1Na' Stosunkowo mniejszą produkcję w  r- 1920 w p ły - 

/> \°  in- pow stanie z 3 maja, na produkcję -w r. b. 
z js  zuimny w  p rzem y ślep rzcp .x > w ac ik i - licznych gór- 

- niKOy z jednej części G. -Śląska do długie i itp. z pow o- 
dtt objęcia Rrajn i)v;-ę,z w iadzc poDkic. •" 

t o  odliczeniu 1 626 231 ten w ęgla, spntrzebo

D aw niejszy górnośląski obw,ó£l plebiscytow y o trzy ­
m ał 1 331 083 tony, Niemcy 5 701*074. Polska 1666 581, 
Austrja, 1 105 341, C zechosłow acja 266 785, W łochy  
543 036, Gclańśk 122 652. Kłajpeda 53 767. W ęgry  81 7-32 
i Szw ajcaria: 500 ton-
- . Oprócz tego jeszcze koleją w ąskotorow a w yw ie­
ziono do Polski 3 519 ton. -

Obecne, najnow sze - cy fry ' w yw ozow e z 'ostatn ich  
tygodni są w  stosunku znaczenia, niższe,' a pochodzi to 
stąd, że z pow odu wielkiego b raku  wagonów, z polskiej 
części G. -Śląska,, gdzie się znajduje najwięcej kopalń, 
znacznie mniej w ęgla się w yw ozi, niż w innych.czasach. 
W ęgiel sypie się na hałdy, a m ówi ;się już naw et o po­
trzebie zaprow adzenia. 2-4-3 dni bezrobotnych w  ty- 
godnihj aby  nie pow iększać-zby tn io  zapasów  w ęgłą, 
k tórych przecież w yw ieść nie można.

W  ubiegłym  półroczu N iem cy jeszcze stosunkow o 
w iele w ęgla z G... Ś ląska wywieźli, ale przyjąć m ożna 
na -pewnik, że z  pow odu u tra ty  większej części kopalń 
górnośląskich w  Ii półroczu nie otrzym ają 'ani jednej 
trzeciej produkcji. Polska żysknla oa G. Ś ląsku nie­
słychane hogact?va, a le  umiejętnie- musi z nich korzy­
stać. '

' j  _ A 1 e k S y  P a  j ą k .

Taniej niż u złodzieja!
k w p i  t e n , ' k :t  o & k o - r z y  s i  a 
z  m o i «h 6 a n i c h  ' z a  p a & 6  m

O trzy ni ałe m przesyłki wagonowe i polecam hurt. w każdej ilości
p o ' starych- -cenach fabrycznych'- ' 

PAPIEROS?
CYOAR-jrf- (Cassą AmatiJa, Gora.to.sśo Fartągćno, Viromeza“ 

Mu ud o. Mar ąqa, Don AloerW itd.) 
f UKl B w różn-ych gatunkach.

T f tS A K I  do (palenia, zażywania i: jSucia. 1
' Nadmieniam, iż powyższe .artykuły podrożały 
-w ostatnich dmach, częściowo O 100—IŻtP/o, 
zatoru zaleca s:ę. zakupy przyspieszyć. 
Powyższe towary można nabyć już także, po 
nowYch cenach ,

FI. Iz re iB l,  leńisis -Fapisrssiw i T M
u l .  P ą s t t o w a  S I  {naprzeciw  GM. Poczty) 

Telefon 21-87. P. IC. O. 201 408

,vanęgo

Kalendarzyk wyborczy..
U w a g a :  D aty  w ym ienione oznaczają o sta­

teczne term iny dla poszczególnych czynności 
w yborczych- 

W szystkie term iny  przed dniem głosow ania do 
Senatu dotyczą zarów no w yborów  do Sejmu jak 
i Senatu. ,

26 sierpnia. 8 • najliczniejszych Klubów poselskich 
przedstaw ia generalnem u - kom isarzow i w yborczem u ' 8 
cTłonkóW państw ow ej Komisji w yborczej i ty iuż ich 
zastępców  (ąrt. 17 ust. 1 i art- .18).

28 sierpnia. G eneralny Kom isarz W yborczy  na 
w niosek prezesa w ła śc iw eg o ' sądu apelacyjnego m ia-i 
uuje przew odniczących okręgow ych komigyj w y b o r­
czych  (ąrt. 19 ust. 1 i art. 20#pst. 1).

‘W ojew oda (Komiśąrz Rządu) m ianuje po- jednym  
członku okręgow ych kam isyj w yborczych .(art. 19 ust. 
i i a rt. 20 ust. 1).

W ładza adm inistracyjna I instancji og łasza w e 
w zystkich gminach o ich podziale na obw ody głoso­
wania, o lokalu w yborczym  „i lokaiu .iirz.ędowyrn. o b w o ­
dow ych ko.rnisyj w yborczych : jednocześnie o pow yż-

, szern też w ładza żaw iądam ia przew odniezącego komisji 
1 w yborczej ogłasza sk ład  osobow y komisji w  w ojew ódz-

G eneralny kodrnisarz w yborczy  ogłasza w  „Moni­
torze Po!skirri“ ' o składzie osobow ym  j lokalu u rzędo­
w ym  P aństw ow ej komisji w yborczej tudzież o miejscu; 
czasie, sposobię i ostatnim  terminie zgłaszania państ­
w ow ych list kandydatów  (arb-oń.).

39 sierpnia. G eneralny Komisarz Wyfeore;-y ogła­
sza w  w ojew ódzkim  Dzięmuku U rzędow ym  nominacje 
przew odniczących okręgow ych komisy] w yborczych  i 
ich zastępców  (art. 20; ust. ł).

W ojew oda (Komisarz Rządu) og łasza nominacje 
członków  okręgow yeh komisji w yborczych  przez niego 
m ianow anych (art. 20 u s t  3).

R ady  miejskie , i sejmiki -'względnie - - zgrom adzenie 
przełożonych gmin dokofiywujo w yboru  członków  o- 
kręgow ej komisji w yborczej, o częin zawiadam ia- się 
okręgow ą, komisję w yborczą  (art. 19 ust. 3, '4. 5, 6, 7 i 
a rb  20 ust. 2, 3, 4, 5).

1 wrześtsla. -Przew odniczący okręgow ej kom isji! B 
| w yborczej ogłasza skład  osobow y komisji w w ojew ódz- ! 

kim Dzienniku U rzędbw ym  (art. 20' u st 10).- O kręgow a; 
komisja w yborcza  ogłasza w e w sżystk  gminach okr. o ) 
cłi iu w yborów , godzinach głosow ania, liczlpen posłów , I

sposobie i ostatn im  term inie zgłaszania kandydattir i 
ośw iadczeń o przyłączeniu  listy okręgow ej do listy 
państw ow ej, oraz o składzie osobow ym  i lokalu urzę­
dowym. okręgow ej komisji w yborczej (art. 31 ust. 1).

2 w rześnia. .Rada gminna w ybiera  trzech  człon­
ków  obw odow ej komisji w yborczej (art! 22 ust 7).

7 w rześnia. P rezes  okręgow ej komisji wyborczej, 
zaw iadam ia naczelnika gminy o składzie odnośnych

obw odow ych Icomisyj w yborczych  i podaje o tem  do 
publicznej w iadom ości (arb  31 ust. 2 i 3).

Naczelnicy gmin (prezydenci, -burmistrze, wójtowie! 
zarządcy  obszarów  dom inalnych sporządza dla każdej 
m iejscowości spis w yborców  w  3 egzem plarzach 
(art. 32.)

8 w rześnia. Naczelnik gm iny p rzesy ła  3 egzempia* 
rze -spisu w yborców  przew odniczącem u obw odow ej 
komisji w yborczej (art- 35 ust. 1).

14 w rześnia. Komisja' obw odow a p rzesy ła  jeden 
egzem plarz spisu w yborców  okręgow ej komisji w y b o r­
czej (ąrt. 34 ust. 3).

15 w rześhis. O bw odow a komisja w yborcza  w y­
k łada spisy w yborców  do publicznego' przeglądu (art. 
25). ' ę

23 w rześnia. O statni dzień w yłożenia spisu w y ­
borców  do przeglądu. Zgłaszanie państw ow ych  list 
kandydatów  (art. 58 ust 1) _

30 w rześnia. O stateczny  term in v/noszenia rek la­
macji do obw odow ej komisji w yborczej przeciw ko po­
minięciu w  spisie lub wpisaniu kogokolwiek nieupraw ­
nionego ( a r t . -35 ust. 4).

5 paźdzleruika. O stateczny- term in zgłaszania 
sprżeciw ców  przeciw ko reklam acji o  w ykreśleniu  ze 
spisu (art. 37).

6. października. Kandydaci z list państw ow ych skła­
dają na ręce przew odniczącego komisji w yborczej o- 
św iadczeriią o zgodzie na ubieganie się o m andat (art. 
£9 ust. 1).

S października. Zgłaszanie okręgow ych 'list kan­
d y d a tó w  (art. 44),

9 października. O bw odow e komisje Y/yborcże prze­
sy ła ją  okręgow ym  komisjom w yborczym  2 egżempia- 
1'ze^spisu w yborców  (art. 39 ust. 2).

13 października. Komisja obw odow a przyjm uje na* 
pływają.ce sprzeciw y przeciwko w ykreśleniu i p rzesy ła  
je dodatkow o okręgow ej komisji w yborczej (art- 39 
ust. .3).

16 października. Pełnom ocnicy okręgow ej listy 
kandydatów  składają na ręce przew odniczącego, okrę­
gowej komisji w yborczej ośw iadczenie o przyłączeniu  
byty okręgow ej do listy  państw ow ej (art. 57 ust. 1 i' ?).

19 października. O kręgow e komisje wyborcze, 
przesy ■ o ją obw odow ym  komisjom w yborczym  2 e- 
gzem p.urze ostatecznie zatw ierdzonego spisu, w ybor­
ców, jednocześnie 3-eie egzem plarze przesyłają w łaści­
wym naczelnikom  gmin (art. 43).

23 października.' P rzew bdniczący  okręgow ej komi­
sji ' w yborczej w ykłada ustalojiy ostatecznie spis w y­
borców  do publicznego przeglądu -(art. 43 ust. 1).

.28  października. O statni dzibń pow tórnego w y ło ­
żenia spisu w yborców  (art. 43 ust. ł)_

5 issionada- G losow anie do 'Sejmu-. s
12 listopada. G łosow anie do Senatu. •
8 listopada. Posiedzenie okręgow ej komisji w ybor« 

czej w  celu ustalenia w yniku w yborów  do Sejmu (art 
57). ' .

15 listopada. Posiedzenie okręgow ej komisji . w y ­
borczej w  celu ustalenia wyniku w yborów  do Senatu 
.art. 87).

- Ganerajsii ko iu isśfzs w yborczy.
Sąd najw yższy  "dokonał-'już w yborów  3 kandyda­

tów  na stanow isko generalnych kom isarzy w yborczych  
i nazw iska ich przedstaw ił m inistrow i sprawiedliwości. 
Są to członkow ie Sądu N ajw yższego pp.t B resiew icz, 
Dębiński i K rassow ski. (AW.)

zo stg i -p rz e n ie s io s^  'z.Tornńsitiei 
ni'., 17 nn . 13105

Toruńską' nr. 23/25.
Fniiess '

ubrania męskie 
dziecęce

©a*a2 v tfś© Iki h j^S sćs*

palt jesiennych.

Fabryka
' Wystawa, bapaluszy' m.odelUwyęh 

na sezoa zimowy 1922/23 o i dnia

2i sierpnia do 2. września $.•
AVielici wybór w kapeluszach aęs- 

>: kich i daniskich.,
C eny um i KrkoYyarie.’

T a B « s B sa w s& i, P© sst£is7'5 
Telefon-2344. Stary Rynek 76 I t p .  ^  

w  w w w  ' ji

K,1L̂

|
m

F r ą i i i e i i  i ^ s t e a s i  i i i l g ; 

' d o ś w i a d c z o n y c h

c e g l a r z y
„do wywożenia a pieców. 2666

-Pomorskie Z a k te d rC e ra m ic z o e  Iow . l e .
O aw ai|. FajsK i S f e  w Sindziądzii.

Siarą garderobę, EKżułerlą, 
dubeltów!!!,.-, tóoii,' asau* 
nicią, maszyny sio szycie, 
moloryipssMa, mePIsaż.
kupuicj. 1 f)łaci najwyższe 

csny 1305?
Som Komis. „ł!a8w!ś!aRinti

Wójcik 
ul. Groblowa’ 11.

Biegaucki
gąSD R E B .eł m ę s fe T
>vraż z klubowym gar­
niturem i d y w a n e m  
3X4 oraz czarne zupeł­
nie nowe eleg. pianino 
do s p r z e d a n i a .  
C e n a  2.500.000 m a re k  
za wszystko. Glerty do 
Głosu Pom.N nr. 3099.

l a  K s i a i i
Znaiażta się (3112

s u s z k a
jasno-żólta. W  razie w
3 da. me będzie odehra-" 
ną, zostanie sprzedana, 

i .  L śtskA w slzi,
» Strzelnica.

z calkowitem utrzyma­
niem p r z y j m ę  dwóch 
uczniów lub dwie uęze- 
nice, z lepszego domu, 
poniżej la t 14 -— Op oka 
rodzicielska i pomoc w 
nauce zapewnione,

DsitorsHa Pelluldwi,
Grudziądz, Ot’rodowa 1 1  
Tełeion nr, 319. (3110,

- i a a a  
Znalazła się [31.07

ś t ó a ą i i a ,
Za zw r tem kosztow 

inzercymych i odżywię 
nis odebrać ją  możba 

WoJesesSsów/s&i, 
.Mniszek, p. Grudziiidz.

R e g u la to r  i o zd o b ę  
s to ło w ą  sp n a e c la
Groblo w a 6, 1 1 1 . 1. [3105

Dobry taj ó  7  m na 4 
mocny s* B A JJ li ItOl-
kaćn na sprzedaż. (3101 
Koszarowa 6, II. p. 1.
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Wiadomości bieżące,
f f a l e n d ą r i Z !  N iedziela: B ern a rd a  opata , Wschód słoń- 
ea 4.51, zachód 7.15. Wschód księżyca 1.50, zachód 5.25.

—■** Z urzędu siana cywilnego. Zgony za czas od 12 8. 
do 18. 8. 22. notowano następujące: Stanisław  Jan Ćwt-
feliński 3 tyg.; wdowa Anna W iśniewska z domu Buzowska 
81 lat; kapitan okrętowy em. Adolf Hache 70 Jat; zamężna 
Anna Łuczyńska z domu Satorska 75 lat; wdowa Mar ja Kol- 
pecka z domu W itkowska 79. lat; Alfred W tlly Eudrichkeit. 
U m iesiące; Anna-M ajecka 50 minut; wdowa Elżbieta Ma- 
feowska z domu Lewandowska 70 łat; Franciszek Karpus 4 
m iesiące. Urodzeń zarejestrowano pici m ęskiej 9; pici żeń­
skiej 17. Ślubów zawhrto 6.

’ —•** Ofiary. Od p. C. S. na ubogich .m iasta Grudziądza 
Ś000 marek otrzymaliśmy*, - - ,

—** NA CELE WOJEWÓDZKIEJ RADY OPIEKI 8PO- 
• ŁECZNEJ złożyły ofiary dobrowolne w czasie od 17 2 1922 

do 28 2 1922 roku następujące^osoby:
; Tomczak, M irachowo 500 maęęk, Jaworski, M -G fębo- 

. czek .1000 maręk, Fr. Deja, Brodnica l(j00 marek, J. Borus, 
Brodnica, 10,00’marek, Adamczewski, Brodnica, 1000 marek, 
Kaźimierz B oreck i Godiwltno, 1500 marek, J. Śliwiń, Po­
myje 1000 marek, P rzybylski Lidzbark 1000 marek, E.’ W il­
ka, JSzlach. Stężyca 500 marek, Kobylski, Polskie Brzozie 
1000 marek, Kamiński, Szczuka 1000 marek, Czupryńskt, 
Karbowa 1000 marek, T. Pruszak, Pelplin 300 marek, Cybul­
ski, Brodnica 1000 m arek , Ciesżyński. Szymbark 500 marek.

W szystkim ofiarodawcom składamy najserdeczniejsze 
podziękowaien.

Za W ojewódzką Radę Opieki Społecznej,
(—) W- Zapała m. p.

— **-- Zebranie Zjednoczenia Mieszczańskiego odbyło się 
Wczoraj- wieczorem w małej sali Bazaru. Obecnyęh było 
prócz członków dużo gośct z innych ugrupowań politycz- 
nych,l Przew odniczył obradom p. S p o r n y .  Poseł K r a j n a  
.wygłosił przeszło godzinny referat o sytuacji politycznej i go­
spodarczej P o lsk i Szczegóły o przebiegu zebrania, podamy 
następnie.

—** Na ile strejku w fabryce Herzfdlda i V iktortusa 
otrzym aliśmy w ostatniej chwili już przy zamknięciu numeru 
obszerniejszy komunikat, który umieścimy w następnym nu­
merze.

—■ Oddział  pośrednictwa posad dla zdemobilizowanych
przy Kole Oficeręw Rezerw y Grudziądz, poszukuje 1 — 2 
b. oficerów na stanowiska oficerów odcinkowych tw ierdzy 
Toruń. Podania z dokumentami zechcą reflektanci nadsy­
łać do wyżej - wspomnianego Koła.

—f*  Ntczeai nie pogardzą złodzieje w dzisiejszych cza­
sach'. Tak np. opłaciło się nawet złodziejowi dnia 16 hm. 
włamać się do m ieszkania m istrza kowalskiego Adolfa Kren- 
ria i zabrać paczkę podków w artości 19 tysięcy marek. Ja ­
ko złodzieja schwycono ucznia kowalskiego Konrada Gra­
jewskiego. ‘ ■

—.** W  sprawach Landschafty fcacfaodńio-prusktój 1 
WściJodnio-pruskiej oraz ich tow arzystw  ubezpieczeń dow ia­
dujemy się dla informacji obyw atelstwa ziemskiego co na­
stępuje:

Od pewirego czasu w ystępuje/ D yrekcja b. Zachodnio- 
Pruskiego Ziemstwa w Kwidzynie z rczm aitem i pretensjami 
do obyw atelstwa pomorskiego, a nawet zm ienia ustrój swój 
adm inistracyjny ze szkodą dla Polski.

Wobec tego należy zaznaczyć, że Zachodnto-Rr., (tak 
samo W schodnio-Pruska)' Landszafta nie istnieje wskutek 
zmian terytorialnych już praw nie w myśl wyroku Kammer- 
gerychtu Z dńia 7 maja 1921 (L. X. 365/22) i  że jako publicz­
no prawna korporacja i b. autonomiczna władza państwowa 
pruska z dniem 10 stycznia 1920 r. (prawomocność Traktatu 
W ersalskiego) nie ma praw a działania w Polsce bez upo­
ważnienia ze strony rządu polskiego.

Wobec tego żądania płacenia procentów są na podstawie 
art. 4 ustaw y walutowej polskiej z dnia 20 listopada 1919 a 
żądanie opłaty administracyjnej wskutek nieporozumienia się 

. 'j Rządem Polskim dla obywateli pomorskich nieWażne i  bez 
znacźęihta. Qpłat tych nie należy zatem płacić-

Również ustaw a dotycząca W estpr. Landschaft z 27 gru­
dnia 1921 nie obowiązuje obywateli pomorskich i Polski. 
Transakcje zaw arte z Pruskim Bankiem , Państwowym, z 
Lebensversichetungs-Ansta.lt W estpreussen T z Landschaft- 
Hche Bank w Gdańsku są rów nież nieważne t  muszą być 
anulowane-! (

Podobnie i Ubezpieczenia laudsćhaftowe nie mają prawa 
działania w Polsce. , > -

Nie ulega kVestji, że rząd polski zajmie wobec powyż­
szych faktów odpowiednie stanowisko i  doprowadzi wkrótce 
do uregulowania stosunków długoterminowego , kredytu dla 
abyw atelstw a, pomorskiego11.

—5:4 OFICER I ŻOŁNIERZ. M inister wojny wydał 
Świeżo rozkaz do wszystkich dowództw wojsk polskich, 
zwracając uwagę na niedostateczne zainetresqwanie się. 
oficerów i  podoficerów dolą szeregowców, a w szczegól­
ności rekruta. Rozkaz ten zaw iera szereg przepisów, m ają­
cych w ejść, do „Regulaminu służby wewnętrznej11, który 
Ukaże się za parę miesięcy. ■ W ydanie wspomnianego roz­
kazu spowodowało ęzereg inspekcji, dokonanych w wielu 
poszczególnych oddziałach, w czasie których stwierdzono 
brak opieki nad potrzebami zaró,wno materjalnem i jak 1 rao- 
ralnem i żołnierza. Rozkaz kładzie szczegółowy nacisk na 
te ostatnie* zobowiązując wszystkich oficerów, podoficerów 
i  szeregowych, pełniących obowiązki podoficerskie^ do po­
znania swYeli podwładnych w przeciągu czterech tygodndi 
od objęcia dowództwa lub przybycia żołnierza do oddziału. 
Poznać nietylko z nazwiska, lecz należy zbadać stosunki 
rodzinne, stan fizyczny i umysłowy, charakter danego ośo- 
bnika. Fizyczne potrzeby żołnierza muszą być zaspokojone 
dostatecznie, bo to jest warunkiem,1 czy będzie on się czul 
źłe w wojsku, czy dobrze. Aby dać ofięerom warunki sta­
łej opieki, kontroli i możności pozasłużbowego zetknięcia 
się  z żołnierzem, w każdym oddziale kilku oficerów ma być 
Umieszczonych w rejonie koszar. W skazane jest, jeśli żoł­
nierze pochodzą z różnych dzielnic, staranie się o zatarcie 
tych różnic. Przyczynić się do tego mogą, jak też i zbli­
żania .się z dowódcami, przedstaw tenla i zabaw y urządzane 
w, św ietlicach żołnierskich. Ujawnione tu i  ówdzie fakty;

G Ł O S  P O M O  R S K I

złego obchodzenia si$ z żołnierzem, brak ściślejszych wię- 
■ zów między szeregowcem i  przełożonymi, brak wreszcie 

troskliwości* o potrzeby żołnierza, zabijają wszelki postęp 
na,polu jego wychowania i nie dopuszczają do .postaw ienia 
tegoż wychowania na rzeczyw iście wysokim poziomie. 
Dia dobra armji, a w ięc i Polski muszą być te braki ) nie­
domagania bezwzględnie usunięte.

—** Zakończenie kursu w Obozie Letnim D. O. ;K. VIII 
(Toruń). Uroczyste zakończenie kursu w Obozie Letnim w y­
chowania fizycznego i przysposobienia wojskowego dla mło­
dzieży szkolnej, odbędzie się w dniu 20 sierpnia br.
Program  uroczystości. 1. P rzed południem o godzinie 10-tej 
msza połowa (na rynku w Pucku). 2. O godzniie l l lA  defi­
lada. 3. O godzinie 12-tej ćwiczenia połowę i zwiedzanie 
obozu, oraz zawody strzeleckie (najlepsi strzelcy).

Po połudndiu na boisku ..Sokola” w Pucku za koszarami 
m arynarki wojennej popis sportowo-^imnastyczny. '

Porządek programu. Część I. 1. Ćwiczenia gmniastyczne,
2. Bieg 100 metrów. 3. Pchnięcie kula, rzut dyskiem, rzut 
.osżczepćm. 4. Skok wzwyż. 5-' Bieg 800 metrów. 6- Bieg 
rozstawny. 7. Skok o tyczce. 8. Boks- r 9, Gry i zabawy. ID, 
Zawody w piłkę nożną

Część druga. Rozgrywka w piłkę nożną między druży­
nami K. S. i Kaszub, Puck — Drużyną Obozy Letniego. Po­
czątek o godzinie 15-tej, ork iestra  m arynarki wojennej.

Popis odbędzie się bez względu, na pogodę. Po popisach 
rozdanie nagród, dyplomów i  świadectw.

Część trzecia. O godzinie 19-tej w yjazd łodziami moto- 
roweini t żaglówkami do Obozu Letniego w Rzucowje (c<l- 
ległość 4 kim). W  obozie śpiewy t tańce przy1 rozpalonych 
ogniach, zabaw a kwiatowa corso, konfett t poczta japońska, 
pływanie łodziami po Zatoce Puckiej itp. Obóz iluminowany, 
ognie bengalskie, rakiet;'-, bufet na miejscu, orkiestra woj­
skowa.

Na pcws^ższą uroczystość D. O. IC VIII uprzejmie zapra­
sza oprócz władz cywilnych i wojskowych., rodziców, k re -1 
wnyęh i znajomych uczni, k tó rz y . kończą kurs w Obozie 
Letnim. , v

—** Urząd Ziemski dla Pomorza. Celem -szybszego 
wprowadzenia w życie ustaw y o reformie rolnej od dobro- 
dzejstwa której Pomorze dotąd zupełnie prawie jest wyklu­
czone — powstał w kołach rządowych projekt zorganizow a­
nia na Pomorzu specjalnego Okręgowego U rzędy  Ziemskiego z 
siedzibą w Bydgoszczy, do kompetencji którego przydzie­
lone by były również i  powiaty nadnoteckie. Dotychczasowy 
Urząd Ziemski w Poznaniu rozciągałby swą działalność wy­
łącznie na pozostałe pow iaty W ojewództwa Poznańskiego,

—** „A ja to między bajki włożę", myślą sobie panowie 
w łaściciele kaw iarń j restauracji, gdy 'czytają naszą notakę 
w spraw ie niechlujnego podawania ciastek w kawiarniach i 
'cukierniach, i  dalej podawają, jak dotychczas.

Lecz tylko dla tego chyba tak czynią, że snać nie widzieli 
szerokiego św iata z inaem i urządzeniami lub nie są facho­
wcami- Moglibyśmy wskazać wiele innych i  mniejszych 
m iast, k tóre chlubić się mogą czystemi kaw iarniam i i hygje- 
nicznem podawaniem ciastek. Czekamy na to, kto pierw szy 
poczyni kroki do naprawienia stosunków i zobaczymy, czy. 
nasi panowie cukiernicy dążą do stosunków europejskich, 
czy pozostać chcą przy  stosunkach .azjatyckich.

—** Czy banki nie chcą wydawać zdeponowanych pie­
niędzy? Skargi powtarzają się dość często, że banki nie chcą 
wydać w raz ie  konieczności pieniędzy na siebie zeponawa- 
nych. Że tak nie jest o tem św iadczy pismo, jakie otrzyma? 
tutejszy Bank Ludowy. Brzm i ono: Bóg zapłać składam
Zarządowi Banku Ludowego w Grudziądzu, który nie korzy­
stając z 'z a s trze że n ia  półrocznego wypąwiedzenia, wypłacił 
mi 300 000 marek w Banku złożone, a to z uwagi, doraźnego 
ratunku w mcjem gospodarstwie.

Antoni Eckmann (z Piochooinka).
— ** Ponjoc sanitarna z Ameryki. Pan M inister zdrowia 

publicznego, dr.. W. Chodźko, przyjął szefa służby zdrowia 
miasta Ńowego Jorkń, dr. Royal S. Copeland-

Dr- Copeland oświadczy? gotowość dopomożenia rządowi 
polskiemu przez dostarczenie materiałów szpitalnych, kąpielo­
wych, baraków i tp. od wielkich miast am erykańskich i za­
znaczył, że według jego zdania, pomagając w ten sposób 
Polsce, Ameryka pomaga jednocześnie samej sobie.

M inister dr. Chodźko przyjął z uznaniem- i podziękowa­
niem propozycję dr. Copelanda i. oznajmił gotowość dopomo- 
żenia mu w jego studiach nad stanem zdrowotnym Polski.

Dr. Copeland zwiedzi? państwowy zakład epidemiologi­
czny, wieczorem zaś wyjechał do Baranowicz dla obejrzenia 
tam tejszej stacji sanitarnej i etapu dla 'repatriantów. Z ra ­
mienia ministerjum zdrow ia publicznego tow arzyszył dr. Co- 
pelandowi dr. Celarek, kierownik państwowego zakładu epi­
demiologicznego w Lublinie, który powrócił świeżo z Amery­
ki, gdzie odbywał dłuższe -.studja bakteriologiczne jako sty ­
pendysta fundacji Rockefellera.

— (vv gCbotę) przedstawienie Tow. Pel. Żal. Krzy­
ża na sali hotelp W arszawskiego. W program ie: „Małżeń 
Stwo Loli11 i  po przedstaw ieniu zabaw a taneczna-

Ufamy, że każdy z grobami naszych bohaterów poległych 
współczujący Polak .poprze dziś, w sobotę wieczorem o go­
dzinie 8 akcję Tow. Opieki nad Grobami żołnierskiemu

 * s Walne zgromadzenie członków Stowarzyszenia bu­
dowy urzędniczych domów mieszkalnych, S. z. z o. odp., w 
Grudziądzu odbędzie się w sobotę, dnia 3 w rześnia br. o go­
dzinie 7 wieczorem w sali hotelu pod „Żtotym Lwem11 ulica 
3-go maja, na które się wszystkich członków zaprasza- S ta­
tut niemiecki należy, przynieść. Porządek obrad: 1. Ustale­
nie polskiego przekładu statutu, 2. Podwyższenie komornego,
3. W ykluczenie członków. .

1 Przew odniczący Rady Nadzorczej.
Koncert kościelny odbędzie się w dniu 20 1 bm. o godzi­

nie 5 po południu w ewang. kościele. Zespół muzyczny i  chó­
rowy składający się ze znakomitych sił jak pp. M ałgorzaty 
Osman, Conrad i  .chóru akadetnjl śpiewu daje-gw arancję, że 
uczta duchowa sprawiona słuchaczom w tym dniu, z pewno­
ścią pozostanie na długo w pamięci. Koncertem dyryguje p- 
Elisat z Grudziądza.

—’** Koło Oficerów Rrezerwowycb P. K. U. Toruń donosi 
swym członkom, że w, niedzielę dnia 20 brn. przed południem,

20-go sierpnia 1922 r.

{Srzed zapowiedzianem walnetn zebraniem uczestniczyć bę­
dzie w uroczystości poświęcenia sztandaru „S traży11 Tow. b. 
Żołnierzy i Wojaków.

Zbiórka (w mundurze za - zezwoleniem Dow. P. K- U. o 
.godzinie 9 % w Dworze Artusa.. O liczne przybycie człon­
ków, prosi _ ' Zarząd.

Janowski, major rezerwy.

~ T O R U Ń .  (Koło oficerów). Po ostatecznem zorgani­
zowaniu się w KółO Oficerów Rezerwowych P. K. U. Toruń, 
przystępujem y w dalszym ciągu swej pracy do rozbudowy or­
ganizacji w większym zakresie, wychodząc z założenta, że o 
tyle będziemy silniejsi i pożyteczniejsi dla kraju, o ile działał- v 
ność nasza obejmować będzie jaknajwiększe tereny.

Jak ongiś stanęliśmy w obronie prawa, i Ojczyzny, tak 
dziś stańmy do szeregów, nie zważając na zabór i formacje 
■z jakich pochodzimy. Zgrupować się powinniśmy wszyscy 
w_ związku Oficerów Rezerw y pod hasłem, że obowiązki 
oficera rezerw y w czasie pokoju są 'b a rd z o  poważne, prze- 
dewszystkiem , obowiązki wychowawcze, szczególnie wśród 
młodzieży na wsi w duchu wojskowym. Liczymy również 

' i  na oficerów z Armji czynnej, że nie zaniedbają z nami u trzy ­
mywać kontaktu. Wojsko nie może być stanem odrębnym, 
lecz musi czuć się nieodłączną cząstka społeczeństwa i  po­
winno współdziałać z niem vy im ię jednej idei i celu, a m ia­
nowicie gotowości obrony Ojcz5'zny w każdej porze wspól­
nie całym narodem. Z drugiej .strony Armja nie „tworzy 
się11, lecz Armię „rny tw orzym y11, my wszyscy, nie Tylko ci 
co obecnie służą czynnie, lecz ci, którzy: przeszli do rezer­
wy, jak i  ci którzy nigdy nie służyli, podobnie jak ci, któ­
rzy będą dopiero służyć.

W imię powyższych haseł zwracamy się do niezrzeszo- 
nych jeszcze kolegów z apelem, by niezwłocznie przystąpili 
do organizowania kół oficerów rezerw y w poszczególnych 
PKU. na terenie Okręgu Korpusy nr- VIII.

Wieaty. że w niektórych PKU. już istnieją koła .oficerów, 
rezerwy, lecz również wiemy, że są tereny PKU. gdzie tych 
kół dotychczas niema. Praktycznie wyobrażam y sobie tw o-- 
rżenie poszczególnych kół w następujący sposób:

Przedewszystkiem  wychodzimy z założenia, że należy 
budować od dołu nie o.d góry i że jesteśmy w dalszym cią- . ‘ 
gu pogotowiem wojennym, a więc stow arzyszenia nasze win 
ne być tworzone w ramach organizacji wojskowych. Z po­
wyższego wynika, że ponieważ na terenie DOK. VIII jest 9 
PKU. należy stw orzyć 9 kół oficerów rezerw y ż siedzibą Za­
rządu każdego z tych kół w mieście, gdzie znajdują się dane 
PKU. .

Po utworzeniu 9 - kół Oficerów Rezerwy przystąpim y do 
utworzenia Związku Oficerów Rezerw y DOK.'VIII, w skład 
którego wejdą przedstawiciele kół,' wybrani przez walne ze­
brania poszczególnych kół Oficerów Rezerwy. Ukonstytu­
owany w ten sposób związek Oficerów Rezerw y DOK- VIII 
zadecyduje o dalszej rozbudowie związku tj. czy ma p rzystą­
pić do centrali av W arszawie bezpośrednio, lub czy połączyć 
się przedtem zwinne mi sąsiedniemi związkam i w celu utwo­
rzenia bloku-

Tu należy podkreślić, że nie przesadzając warunków, na 
jakich będą tworzone dalsze szczeble organizacji w górę, 
poszczególne .koła zastrzegają sobie jak najszerszą autono 

. mję.
Na zakończenie zwracamy stę z prośbą do Panów Ko*

, m endantów 'PK U . gdzie jeszcze niema kół oficerów Rezer­
wy, o łaskaw e poparcie inicjatorów  swym doświadczeniem, 
św iatłą radą i  wskazówkami, a przedewszystktem o udziele­
nie, w granicach możliwości, materialnej pomocy^ w formie 
przydziału mieszkania na biuro, wypożyczeni^ niezbędnych 
mebli przynajmniej -na początek. -

Będąc j>ewni, że powyższe słowa p ad n ą -n a  przygoto­
w a n y  b o b rz e 'g ru n t wśród rliezorgamzowanych jeszcze kole­
gów _  oficerów rezerwy, kończymy to skromne wezwanie 
życzeniem, byśmy idąc o własnych siłach i pracując wspól­
nie, przyczynili się do rozbudo\vy zjednoczonej Polski ku 
chwale Ojczyzny i  wspólnemu dobru, całego narodu. \

Wszelkich informacji udziela biuro Oficerów Rezerwy 
PKU. Toruń, ulica Sienkiewicza nr. 40, gmach Pomorskiej 
Izby Rolniczej pokój nr- 1-

Zarztjd Koła Oficerów Rezerwy PKU. Tornn, 
BYDGOSZCZ. (Śeiisacyjne aresztowanie).^ W sobo­

tę przyatesztow,any tu został i ódstawiony .do Grudziądza 
pewien osobnik (Saganowski). Jak nas informują, areszto­
wanie to jest w związku z cieńipemi operacjami handlowemt 
dokouywanemi przez poddytektora pewnej wielkiej firmy 
spedytorskiej, który atoli zdążył już op'uścić granice Polski, 
i  schronić się do Niemiec.

(Milionowa kradzież garderoby). W nocy z 15 na 16 bm. 
zakradli stę złodzieje przez okno otwarte do mieszkania J. 
W iśniewskiego zamieszkałego przy ulicy Konopnej 39 i  skra 
dli tam większą ilość garderoby męskie, damskiej i dzie­
cinnej w artości półtora miliona m arek ., _

**• WEJHEROWO. (Z rady miejskiej). Ostatnie pośle* 
dzenie rady miejskiej’ cechowa! nastrój uroczystościowy, na­
stąp iło  bowiem na niem oficjalne wprowadzenie w urząd 
nowo obranego burm istrza m iasta p. W ładysława Kruczyń­
skiego, dotychczasowego naczelnego sekretarza poiv. przy, 
starostw ie w W ąbrzeźnie. W prowadzenia i zobowiązania 
nowego burm istrza dokonał w zastępstwie wojewody po­
m orskiego starosta dr. Chmielecki. .

W itali nowego burmistrza przewodniczący ra d y  miejski 
p radca zdrowia dr Panek i  członek magistratu P- Chmie-

. lew skt. ‘
R ów pcześnie pożegnano dotychczasow ego _ kom. burmis­

trza  p. B ielińskiego. Żegnał go p. starosta  i pan przew o­
dniczący  rad y  miejskiej. ^

ą ' , , *
__**■ GDAŃSK. (Aresztowanie czarnych giełdziarzy). D.

17 bm. krótko po godzinie 12 w południe urządziła, policja
bezpieczeństwa obławę na 'czarnej giełdzie przy Długim 
Rynku. Od Hundegasse do Bertholdschegasse zajechały 3 
samochody ciężarowe z większym oddziałem policji bezpie­
czeństwa,1 która obstaw iła wszystkie wyjścia i  aresztowała 
w szystkich czarnych giełdziarzy, operujących przed sma- 

. chem „Artushofu11 i w sąsiedztwie. U aresztowanych spraw­
dzano legitymacje, a kto tego nie posiadał, został odprowa­
dzony na Hundegasse, skąd większą liczbę czarnych gief- 
dztarzy przewieziono samochodami clo prezydium policji. ,
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Rozmaitości.
X Skomplikowane pokrewieństwo, 

kański, przełożony, z angielskiego przez
(Humbug am ery- 

 ̂ Jawnutę). Pewnh
gazeta •tóychodz^ca w Nowym Jorku doniosła w ostatnich 
czasach o wypadku samobójstwa, przyczyny zaś, które skło­
niły nieszczęśliwego człowieka do targnięcia się na własne- 
życie,' wyrażone były w następującym liśęie:

„Ożeniłem się z wdową, która miała dorosłą córkę- Oj­
ciec mój, często nas > odwiedzając, zakochał s i ę ' w  mojej pa­
sie rb icy  i z nią się ożenił. Tak w ięc' njój ojciec .został mym 
zięciem, a moja pasierbica, będąc jego żoną, sta ła  się moją. 
macochą. _ W  rok potem urodził nam się synek, który jako 
beat mojej macochy s ta f  się szwagrem ’ mego ojca, a moim 
wujem. Żona mego ojca, a moja pasierbica miała także syna, 
k tóry  naturalnie jako s$rn mego ojca byLinoim bratem, a ża- 
raapm i moim wnukiem, jako syn 'mojej pasierbicy. Żona 
moja stała się też moją babką jako matka mojej macochy. 
Byłem mężem mojej żdny, a jednocześnie jej' wnukiem, ponie- 

. w aż mąż babki nosi tytuł dziadka, jestem w ięc swoim W ła ­
snym dziadkiem ! Chciałbym wiedzieć człowieka, któryby 
zdołał znieść to  wszystko" 1

_x  Piękności .oblepione gliną. Czego nie zrobi kobieta 
W imię^ uzyskania lub utrzym ania swej piękności. Nowo­
czesne instytuty ,,ódmładzające“ tq istne średniowieczne Itaź- 
t ie  gdzie pacjentki podają się ż> zimną, krw ią najbardziej w y­
rafinowanym torturom, -byle uzyskać piękną świeżą cerę, bły­
szczące oczy itp. rekwizyfa modnej piękności byłe się — po- 
dóbać- Pewien pomysłowy fryzjer w Londynie wynalazł nowy 
sposób „odmładzania" zapomocą gliny. Sposób ów polega na 
tern, że tw arz pacjentki pokrywa się w arstw ą gliny, którą n ie­
szczęśliwą ofiara musi cierpliwie dźwigać przez pół godziny. 
Specjalna „m asażystka" czuwa nad tern, aby w arstw a dosta­
tecznie stężała, poczem rozbija ią za pomocą młotka, oswabą- 

1 dzając pacjentkę z tej niewygodnej skorupy. Skutek ma być 
. pono zdum iewający: wszelkie zmarszczki, piegi itp. znikają 

m om entalnie!. . .  Kurację w ystarczy powtarzać dwa do trze,ch 
razy w miesiącą by wyglądać świeżo i pięknie. Pono „insty­
tu t gliniany" pieszy się olbrżymiem powodzeniem: W ierzy­
my, źe taka dama po odbyciu „kuracji" wyglgda młodo i  uro­
czo, lecz jak się. przedstaw ia podczas niej — siedząc niby mu­
mia, oblepiona gliną? O tern lepiej nie myśleć.

X DWIE OLBRZYMIE EKSPLOZJE AMUNICJI W 
RUMUNJI. (Szkoda wynosi przeszło 15 milionów lei.) 

Onegdaj w ydarzyło się w fortyfikacji bukareszteńskiej Ga- 
'  teleni w ielka eksplozja amunicji. Nagromadzonych tam było 

przeszło 100 wagonów amunicji, k tóra po większej części 
była niezdatną do użycia. Tow arzystwo prywatne objęło 
wysortowanie zdatnej jeszcze amunicji. Podczas w ydzie­
lania jej eksplodow ał, nagle granat., Jedcr, Wagon zapalił | 
się natychm iast Osoby, które zajęte były. wysortowaniern, 
mogły jeszcze uciec z fortyfikacji Eksplozją rozszerzyła 
się na cały magazyn amunicji i trw ała pfzez całą- noc dó 
godziny 8 rano. Kościół w Cafełon został z powodu 'eks-» 
plozji zupełnie zniszczony. Na podstawie śledztwa zostało 
160 wagonów amunicji zniszczonych. Szkoda vyynost 15 
mtljonów lei.

Tego samego dnia', praw ie równocześnie z tą eksplozją, 
magazyn amunicji 3-go pułku w Focsani o godzinie 7 w ie­
czorem został przez eksplozję zupełnie zniszczony. W  ma­
gazynie znajdowała się wielka ilość dynamitu. Dotych­
czas wydobyto z pod gruzów 6 trupów i w iele osób ciężko 
rannych. Eksplozja w yw arła w całej okolicy wielkie spu­
stoszenie. Szkoda wynosi przeszła 4 miljony lei.

X RAJ DLA KOBJET. Wedle doniesień m isjonarzy ka­
tolickich, przesłanych z -wyspy Śumatry do rzymskiej pro­
pagandy, żyje w górach tej wyspy malalskie .plemię Me- 
nanga Kaubau, które wyznaje islam a w któreih, mimo to, 

rządy sprawują kobiety.
Cały system  społeczny i rodzinny tego plemienia opar­

ty  jest na1 panowaniu u 'kobiet. Na czele rodziny stoi tam 
kobieta, a państewkiem, liczącerp około 350 000 mieszkań, 
ców kłenije rada, złożona z  kilkunastu niewiast. Do ko­
biet należą wszystkie grunta uprawne, w ich ręku spoczywa 
rolnictwo, przem ysł i handel.

W  rodzinie kobieta dzierży zupełną władze, co zresztą 
. zdarza się aż nadto często u nas. Po śm ierei mątki włbdza 

jej przechodzi na najstarsza córkę, a w jej braku na córkę 
najstarszego brata matki. Pomimo swej wszechwładzy i 
zw ią z a n y ^  z nią zajęć, kobiety tamtejsze znajdują jeszcze 
czas na zajmowanie się tak z w. u nas robotami kobiecemt 
wspaniale haftują.

Co robią tąin mężczyźni? . . .  W łaściw ie nic, bej oprócz 
polowania, nie 'mają, wyznaczonego sobie żądnego zajęcia.

OO kapucyni, którym  powierzono pracę misyjną wśród 
tego plemienia, będą zapewnie starali się w pierwszym 
rzędzie o równouprawnienie zepchniętych ze swego dejni- 
nującego stanowiska mężczyzn. j

X Dziesięcioletnia matka- W miejscowości Harden 
stanu Ohio (AmeryiCi) 10-letnfa , córeczka pewnego pasto-, 
ra, nazwiskiem Elżbieta Iroin, powiła Zdrowego diłopczy- ! 

i ka- Fąkt ten wywołał sensację w sferach lekarskich, któ­
rzy oświadczają, że jest to jedyny w swoim rodzaju w y­
padek m acierzyństw a w tak młodym wieku. !

— Pam iętniki Lloyda Gsorgę1:;, „Neue Ficie P resse" 
donosi z Londynu, że pam iętniki Lloyd George‘a zostały 
sprzedane właścicielom Sunday Times‘u i kilku innym pi­
smom za 50800 funtów szterljngów. ’ f

Podziem na św iątynia syryjska.
Jak donoszą dzienniki francuskie, wskutek osunięcia się 

Ściany skalnej pod Bybios w Syrjf, ujawniła -się św iątynią 
podziemna, zawierająca wielki sarkofag, tudzież broń, klej­
noty i naczynia przedwieczne. Przedsięwzięte natychmiast 
przez archeologów poszukiwania w teip nowem liypogeum 
pozwoliły wydobyć na światło 'dzienne ,wicie przedmiotów z 
toronzu. złota, srebra; alabastru i gliny. Na niektórych z na­
czyń odkopanych znaleziono też napisy liierpgraiiczue.

, Jak wiadomo, znany m iliarder am erykański, pan Henry 
Ford _ 7}  Detroit, w Stanach Zjednoczonych jest w łaścicie­
lem jednej z największych - fabryk samochodów na św ię­
cie. Zakłady Forda, produkują dosłownie w minucie kilka 
samochodów, a z w arsztatów  Forda wycnodzą miliony no­
wych samochodów. We wszystkich krajach św iata znaj­
dują się -wąrsztaty teparacyjne tego przedsiębiorstwa, Hen­
ry  Ford wym ieniany ja.ko kandydat na prezydenta Stanów. 
Zjednoczonych,' zamieszcza w pismach zagranicznych bar­
dzo charakterystyczne uwagi o metodach, ■ przy pomocy 
których ze skromnych środków fabryka jego stała się je­
dną z ’najpotężnienjszych na świecte.

Ford prządewszystkiern zaprzecza,'jakoby  rozw ój je­
go fabryki I zawdzięczał przypadkowi i  szczęściu. Szczę­
ście służyło mu o tyle, o ile służy ono każdeniu, k tó ty  naj- 
lepsz^ swoją siłę wkłada' \v energiczną, i  solidną pracę. 
Ford zaczynał.przy pomocy skromnych środków., Pracow ał 
niestrudzenie i  wierny by! svvoim zasadom. Mianowicie 
zasadą jego było, aby z. przedmiotu luksusowego produko­
wać przedmiot codziennego użytku, a to w sposób Solidny, 
bez oszustwa i tandety. Przedtem było powszechne mnie­
manie, że samochód — to zbytek ’ bogatych ludzi. P rze­
sąd te.n Ford postanowił usunąć i usunął, ■ Co się zaś ty- 
cźy p ieniędzy,-to  był on zawsze zdania, że pieniądz w te­
dy jest pożytecznym,-jeżeli w praktyczny sposób propa­
guje zasadę, że wszelkie przedsiębiorstwa w tedy tylko ma 
ją tację bytu, jeżeli służą interesom  ogólnym.

- „Ford .Motor Company" ’ opiera się 'na następujących 
zasadach:

Nie _ obawiać się przyszłości. Nie czcić bezmyślnie 
przeszłości- Kto się obawia przyszłości, ten zabija własny, 
zmysł przedsiębiorczości. Niepowodzenie jest tylko spo- jj 
sobem nauczenia się jak należy zaczynać ną nowo i unikać I 
poprzednich błędów Uczciwe niepowodzenie nie jest hań­
bą. Z błędów i niepowodzenia należy szukać nowych dróg: 

i środków do postępu. s

niea zdobycia miljardów*
Nie obawiać się konkurencji. Kto produkuje najlepiej 

jakiś tow ar, ten powinien go produkować. Jest zbrodnią 
niszczyć przedsiębiorstwo drugich dla osobistego zysku i 
przez gw ałt zam iast przez inteligencję w ybić się nad in ­
nych. Użyteczność iść powinna przed osobistym docho­
dem, Bez użyteczności przedsiębiorstwo nie może się roz­
winąć. Dochód osobisty winien być nagrodą za użytecz­
ność. Nie może on być podstawą, lecz tylko rezultatem 
produkcji. ' . ' ’ ■

Fabrykować, to nie znaczy tanio kupować a droga 
sprzedawać. Jest to raczej proces solidnego zakupywania 
materjałów, przerabiania ich w  tow ar do użytku odbior­
ców' i dostarczania go konsumentom. * Hazard, spekulacja, 
i oszustwa służą po to, aby hamować ten naturalny jiro - 
ces.

Metodą produkcji w zakładach Forda jest masowy wy- 
rób samochodów. Fabryka Forda sama ustanaw ia naj­
pierw cenę, a później pracuje. Cena była najniższą zawsze 
jaką można było wykombinować. Ogromną uwagę kładzie 
fabryka zawsze na wydajność pracy. Poprzednio- fabryka 
zajmowała 15 robotników przy samochodzie dziennie, dzt 
siaj zajmuje ich tylko dziewięciu. W  fabryce Forda każdy, . 
musi p racow ać., W  przedsiębiorstwie ograniczono liczbę 
urzędników do połowy. Zredukowano stacje telefoniczne 
do 60 proc. Zredukowano w końcu w ydatki wyrobu sa- ’ 
mochodu ze 146 dolarów na 93. Jeżeli się zważy, że dzien­
nie produkuje Ford £000 samochodów, to wtedy każdy zro­
zumie, co\ znaczy ■ redukcja s ił roboczych, redukcja biuro­
kracji fabrycznej, redukęja wszelkich zbytecznych i w ydat­
ków. Zaoszczędzenie chociażby tylko 1 dolata od wozu 
wynosi w .rokit olbrzymią cyfrę.

Niezmordowaną pracą, oszczędnością, wytrwałością, 
ulepszaniem metod produkcji i,jw iernością zasad doppo- 
wa4ził Ford do tego, że jest dzisiaj pierwszym fabrykan­
tem samochodów: na św iecie.'

D o n  zaczarow any;
W swoini czasie, prasa w ęgierska1, donosiła o „cudach" 

Jakie dniały się w jednym domu Keczkemet na Węgrzech- 
Obecnie miasto Kąrczag rywalizuję, z Keczkemet, jako 

z miejscem cudów. Tutaj w  jednym z domów, jak dono­
szą pism a budapeszteńskie, nagle podniósł się z gorącej 
blachy wielki garnek napełniony wodą, podskoczył w po­
w ietrze; a potem grzmotnął z całej siły' o ścianę. Jedno­
cześnie na plecy służącej i jej pani zaczął spadać istny 

. grad drobnych kamyków. .Tekturowe pudełko stojące na 
stole, skoczyło na podtogę, a pptem wyniosło się przez 
drzw i do sieni. Talerze ! szklanki ogarnął jakiś sza! samo 
bójczy, bo zeskoczywszy z półek, Jęły się tłuc w drobne 
kaw ałki o ścianę. W pokoiku sąsiadującym z kuchnią, za­
częły również dziać się jakieś niesamowite rzeczy. Kre­
dens kuchenny otworzy! się, wyrzucając ze siebie całą Za­
w artość rondli i garnków, poczem się zamkną?.' B iat)stolu 
zaś zsuną! się cicho ze swej podstawy na podłogę. Duży 

■ nóż kuchenny frunął, migocąc ostrzem w powietrzu, wyle­
ciał przez sień i zarył się w ziemię, tuż koło siedzącego I 
tam wieśniaka, gdy tymczasem garnki, talerze, szklanki, j 
tłukły się i łamały. j

W szystkie wybiegające z kuchni naczynia, dążyły w I

tym satrtym kierunku do ogrodu, gdzie się wszystkie spo­
tykały. Tym punktem przyciągania była przystojna, 16-le- 
tnia służąca właścicielki, domu p. Hein która tymczasem u- 
ciekła z kuchni. Dziewczyna Ta ma być doskonaleni ine- 
djum. ,

Wiadomość o zaczarowanym domu, rozeszła się szyb­
ko. W krótce pojawiły się kobiety, które przy pomocy za­
klęć m iały tam usunąć czary, naturalnie żądając za to ob­
fitej zapłaty .' Dotychczas wszystko przedstaw ia się V  
świetle zgoła nadnaturalnemu Jednakowoż stw ie rdz ić ' na­

je ży , że zarówno Karczag jak Keczkemet jest zbudowane 
na terenach, obfitujących w ogromne zapasy gazów ziem­
nych, 1 zdaje się, że oprócz policjantów, medjumistów i  cza', 
równic, mieliby tu coś, a nawet wiele do powiedzenia ge­
ologowie.' ,

W ysadzenie w pow ietrze mostu z pociągiem wojskowym.
Donoszą z za Zbrucza, że oddział powstańców, operu-^ 

jący na inji Żmeryka-Kijów, wysadził w pow ietrze most ko 
lejowy w -chwili, gdy przejeżdżą! przezeń pociąg, wiozący  
czw arty pułk piechoty 45 dywizji bolszewickiej. Pociąg 
wpadł do rzeki, wielu żołnierzy zginęło.

Co się dzieje z, insygniam i;koronnymi, Hohenzolernów .
Niemcy stały  się republiką. Hohenzollern;' są na wygnaniu. 
W arto1 przypomnieć, że korona niemięcka, któraby przecho­
dziła z jednego panującego na drugiego, w łaściw ie w Niem­
czech nie istniała. Dla każdego nowo wstępującego na tron 
władcy robiono nową kbronę i  natychm iast -po koronacji roz­
montowywano ją. ■ ,

F ryderyk W ielki darował perły i brylanty ze swej ko­
rony królowej Elżbiecie Krystynie do prywatnego użytku. 
Dopiero po śm ierci Fryderyka W ielkiego,opatrzono się, że do 
ceren ion jt pogrzebowych konieczną jest korona i na gwałt ro  
btono n‘pwą z kosztow ności rodzinnych. Przypadkowo zna­
lazł się  tylko szkielet dawnej korony i tego użyto,\po uroczy­
stościach zaś drogie kamienie powędrowały znowu do. skarb­
ca rodzinnego. Z pozostałości dawnych koron i z insygniów 
orderu Czarnego Orła, ustanowionego w roku 1701 kazał so­
bie Fryderyk W ielki zrobić złoty serw is stołowy.

W historji' niemieckiej korony odgrywa rolę „mały lancy', 
brylant o wadze 34 i jedna, ósm a. karata, najpiękniejszy ka­
mień ze skarbca Hohenzollernów. - -  Ozdabiał on koronę F ry­
deryka I, '— Fryderyk (Wielki ofiarował gq swojej żonie; 
królowa Luiza używała go jako wisiorka dó kolji, podobny 
użytek robiła ostatnia cesarzowa Augusta Viktorja.

Jak klejnoty rodzinne wędrowały dowedzi fakt, że w r. 
1742 podczas zaślubin ks. Augusta Wilhelma z siostrą królo­

wej Elżbiety Krystyny, ta ostatnia pożyczyła pannie mladei 
kam ienie do ślubnej korony, poczem odebrano je z pówrotem-

Dztwnym zbiegiem okoliczności i ijonją losu, dopiero 
Wilhelm II specjalnym rozkazem ustanowił trw ałość i dzie­
dziczność korony niemieckiej. Rozkazał on ,w roku 1888 aby 
korona pozostała nienaruszona J określił dokładnie jej w y­
gląd. Otaczać ia miały drogie kamienie i rozety w kształcie 
listków koniczyny. U szczytu korony olbrzymi szafir oto­
czony brylanfctmi, od każdej rozety spływa jak  Iza wspaniała 
perła.

T aki też - w-edlufe najwyższego rozkazu" był wygląd 
ostatniej niemieckiej kotojiy- Była młodą i prędko zakończyła 
swój żywot. Starszem są tnne symbole władzy, berło, pie­
częć królewska, hełm, chorągiew i ostrogi.:' Berło sięga cza­
sów. F ryderyka !.

W szystkie te insygnia zostały .przez obecny rząd zabrane 
i oezęk\iją zaw arcia układu z Hohenzollernami co do pryw at­
nego ich majątku. Korona s(ała się liystoryczną pam iątką i  
przedmiotem dużej w artości pieniężnej.

Gdzie znajdują się obecnie te"skarby, w łaściwie n ie w ia ­
domo. ' W archiwach miejskich są, tylkó fotografje t urzędo­
wy odpis rozkazu Wilhelma dotyczący korony- W  minister- 
jach też nie ydele wiedzą o insygniach > Podobno- przecho­
wuje je kancelaria obecnego prezydenta Rzeszy niemieckiej.

T
Ku-k!ux-klan.

X KU«KLLIX-KLĄN. pod tą dziwaczną naz\yą wzno­
wiło swoją działalność w Ameryce tow arzystw o ,,k tó re 'po ­
chodzi z czasów, gdy po Wojnie secesyjnej i  zwycięstwie 
Stanów: północnych nad połujluiowenit, zniesiono niewol­
nictwo i zrównano Murzynów w prawach z ludzkością” 
białą. i

W owe] epoce, przed 60 laty, ludność biała znalazła się 
w , Stanach poł.uclniflwych w położeniu nader trudnern, bo 
Murzyni liczebnie silniejsi mogli — skutkiem pozyskania 
praw wyborczych - -  nietylko majoryzować białych, ale 
panować nad nimi. W tedy to, w  celach samoobrony po­
wstało tajne towarzystwo, którego zadaniem miało^ być 
utrzym anie ,w karbach św ieżo wyzwolonych niewolników- 

■ Murzynów j tłumienie ich wybrjdiów terorem i siłą.
Z biegiem czasu, gdy namiętności przycichły, stowa­

rzyszenie sic, rozwiązało i wojska federalne zostały ze S ta­
nów poiudniowy.ch wycofane. Politycznie, społecznie i Jgo- 
spodarczo panowała rąsa biała, a> Murzyni, których prawa 
wyborcze były fikcj'ą, pogodzili się ze swoim losem.

Kiedy Atncryka postanowiła wziąć udział w wojnie, 
powołała pod broń Murzynów na równi z białymi l w y­
stała ich do Francji. Stosunek Francuzów do Murzynów 
am eiysańskich był 'rów nie serdeczny, i  przyjazny jak d!ą

wojsk- białych nie żyw ił bowiem nigdy niechęci do Mu­
rzynów, a podczas w ojny  doznali od swoich wojsk koloru* 
wycb najszczerszej lojalnoś,eL

Po powrocie do ojczyzny wśród Murzynó\y zauważyć 
się dało niepokojące .wrzenie, czuli się bowiem' upośledzeni 
w praw ach t  traktow ani z, pogardą, od której \vc Francji 
odwykli.

W ówczas wznowiło swoją działalność tow arzystw o 
Klu-Klux~Klan, które posiada iilje _ w różnych częściach 
krąju, otacza się rtigłą tajemniczości, urządza zebrania na 
najwyższych wzgórzach tylko o północy, a członkowie wy­
stępują na nich w maskach i przybrani w białe szaty. Nad 
miejscem zebrań unosi się i świeci na wiele mil wokoło
jasno oświecony krzyż-

Rzecz dziwna jednak, towarzystwo, powstałe dla obro­
ny przeciw  wybrykom Murzynów, prowadzi również walkę 
■i. Kościołem Katolickim, który, jak wiadomo, zyskuje w 
Ameryce coraz większe wpływy i  znaczenie. _ Podejrzli­
w ość''sw oją tow arzystw o skierowało szczególnie przeciw  
katolickim, przez zakonnice utrzymywanym, szkctoin para­
fialnym, najniesłuszniej oskarżając, je o to, że podkopu j 
amei'ykański system wychowawczy-



Nowości wydawnicze.
Nowo wyszedł z druku nr. 222—323 „Świtu", miesięcz­

nika . poświęconego walce t  alkoholizmem. Treść numeru 
następująca: W itajcie Bracia G ó r n o ś l ą z a c y ' P o  Kongresie. 
— Sprawozdanie z Kongresu. — Rezolucje kongresowe. — 
Rezolucje poznańskich zebrail publicznych. — Sprawozdanie 
z 15 zjazdu delegatów „W yzw olenia".' — Sprawozdań to "kaso­
we. — Po zebraniu duchowieństwa polskiego. — Podzięko­
wanie. — List z Gniezna. — Z okazji III Zjazdu Katolickiego 
w Poznaniu .'— Sprawozdania Kpi alumnów. Wiadomości 
z zagranicy. ~  Kronika. — -Wypożyczalnia książek. Po­
kw itowanie. — Cennik.

„Świt", zam awiać nakży  pod adresem Składnica Absty­
nencka, Poznań, Aleje M arcinkowskiego ut-4. -Nr. konta cze­
kowego: 200 —424. .

G  Zm artwychwstanie. Miesięcznik x!ia /spraw i za­
gadnień narodowych. W ychodzi w Bydgoszczy przy uli­
cy/ Gdańskiej 67. Administracja i filia reda&cji w W ąbrze­
źnie ul. Wolności 48 A. Województwo Pomorskie. P rzed­
płata rocznie tnk. 6000. Cena egzemplarza mk 500. — 
Treść numeru pierwszego: 1. Polski Instytut Narodowy; 
2. Prot. Kazimierz M orawski: O jedności narodowej; 3. 

s Apel genetała Hallera. 4. Zw ycięstw o bydgoskie: 5vNeudau- 
tschland; 6- W  p ra w ie  podziału -'administracyjnego Polski,

CTS»ga

7. Polacy i RusfnL 8. Polska Riviera. 9. List o tw arty  do 
Antoniego-Chołoniewskiego' 10. Gdyby... 11. Oswobodzicifele 
12: Herezje historyczne 13. Z teki poetyckeji. — Pozatem 
rozm aite inne działy i rubryki s ta łe .'— Całość przedstaw ia 
się wspaniale i niewątpliwie zadowoli abonentów, którym 
życzymy „Zm artw ychw stania", jak najwięcej,

G  Przyjaciel Szkoły, dwutygodnik nauczycielstwa pol­
skiego, nr. 15/16, dnia 5 sierpnia wyszedł z druku. Cena 
160 mkp. Treść: Ludwik Kozar: Idea szkoły pracy w szkole 
powśzc-cjiłrej. — F. Onderka: Przem yśli wantę nad istotą jaźni 
czystej. — M. Bernowicz: Z powodu zbiorów przyrodniczych 
Muzeum W ielkopolskiego.' — Ld.: Zbiorowa w ystaw a szkól 
poznańskich. — i. O.: W ystaw a rysunków młodzieży Gimnaz­
jum -Wildeck-iego;'— Ięzyk ojczysty. A. Danysz: W yrazy pol­
skie w języku niemieckim.

Adres Redakcji i Administracji: Poznań, LH. Różnr.a 4ą. 
Przedpłata ,-Przyjaciela Szkoły" na 111 kw artał wynosi 400 
marek, z przesyłka pod opaską 450 marek. Konto w P. K. O. 
lir. 202 920.

©  „Architekt" III i IV. W iele spraw pilnych i aktual­
nych i nagromadzenie się 'literackiego materiału, skfóniłjf 
redakcję do wydania podwójnego zeszytu, który zaw iera: po­
czątek rozpraw y R. Felińskiego o najnowszych prądach w 
architekturze-.pogląd na rozwój Zakopaftego w związku z re ­
zultatem niedawno ukończonego konkursu na regulację- tego

uzdrowiska i opis regulacji zniszczonego Kalisza; podaje da­
lej projekt statutu Iżby Architektów w Polsce i zapowiedź 
10-go międzynarodowegó kongresu architektów w Brukseli.

Rubryki z Tow. naukowych, z ruchu piśmiennictwa, ob­
jaśnienia rycin, Szczegółów o architekturze dawnych'"Szasów, 
wreszcie wspomnienie pośmiertne A. Nteniewskiegó zamyka­
ją  ten wysoce interesujący zeszyt.

Na osobnych tablicach podano projekt Panteonu na Wa­
welu, projekty na kmach Państw . Telegrafu, ołtarz w koście­
le OO. Jezuitów w Krakowie i bardzo interesujące szcze­
góły architektoniczne m. Lublina."

HAJLEP-SZA. T lL R tgK T 'V K aW A  PASTA. 
DO OjEUWTk

m
wyiWORNlA:

SPÓtśK SPOŹywtóW T A.w POZNANIU

R O L N I C  T ..W  ®. ■
  Prcd,ukc}a buraków cukrowych. Drugą z kolei po

ziemniakach z pośród okopowych, uprawianych na szer­
szą skaleflv Polsce, są buraki cukrowe. W  ciągu ostatnich 
kilku lat przemysł cukrowniczy przechodził dotkliwe przesi­
lenia, polegające na tern. iż przestrzeń oęsiewu. burakami 
cukrowcmi znacznie, zmalała, więcej bowiem sie opiaciło 
produkować ziemniak'- Cyfry, dotyczące przestrzeni za-, 
siewu w reku 1922 wskazują na. to, iż przesilenie to zmie­
rza ku końcowi, gdyż przestrzeń pod uprawą buraków cu­
krowych zw iększyła nie znacznie, w byłej dzielnicy pru­
skiej o 15 proc- w porównaniu z ‘rokiem ubiegłym, w by­
łem Królestwie K ongresow ej o 70 proc., w MałOpolsce o 
blisko 60 proc. Średnio w. całej Polsce przestrzeń plantacji 
buraczanej zwiększyła się w porównaniu z , rokiem ubie­
głym o 33 proc. czyli 0 .26 399 ha. Obs%ar plantaćyj tych 

' stapowt 63-4 proc- przestrzeni, pozostającej pod uprawą bu­
raków cukrowych przed wojną.

Stan zasiew ów  w końcu czerwca był "naogół nieco lep­
szy. niż w roku .ubiegłym. Był on określony stopniem 3.3 
w roku bieżącym, zaś 5.2 w roku ubiegłym. Przeciętny 
plon wynosi w roku bieżącym około 146 2 g. z ha, najlep­
szym jest w byłej dzielnicy pruskiej, gdzie waha się w gra­
nicach od 160 do 200 g. Tablica porównatycza produkcji 
buraków cukrowych przedstaw ia się uak następuje:

Produkcja buraków cukrowych w roku bieżącym bę­
dzie zatem o 42 088 wagonów większa, niż w roku ubie­
głym. " >

W szystkie buraki cukrowe będą oczyw iście zużyte 
przCz krajow y przemysł cukrowniczy. Według przewidy­
wań Związku przemysłu cukrowniczego, produkcja cukru w, 
roku bieżącym dojdzie do 30 000 wagonów, podczas gdy 
produkcja w roku ubiegłym wynosiła około 16 000 wagonów. 
Według przybliżonych obliczeń tego samego źródła konsum- 
cja wewnętrzna cukru w roku 1^21/22 wynosiła około 12 000 
wagonów. ,

— W ystaw a bydła zarodowego na II. Targach Wschod­
nich. Z inicjatyw y M inisterstw a rolnictwa poruszoną zo­
stała myśl urządzenia działu hodowli inw entarza zarodo­
wego i zarodowych gniazd drobiu ’w czasie tegorocznych- 
Targów. Ze względu na to, że w porównaniu ze Wscho­
dem racjonalna hodowla bydła sto i w Polsce na znacznie 
Myższyrn stopniu rozw oju/skutkiem  czego możemy zasilać 
Rumunię, Rosję i państwa bałkańskie uszlachetnionym ma­
teriałem zarodowym, projekt teu znalazł żywy oddźwięk 
w kołach hodowców bydła,, którzy z wielu stron kraju 
zgłaszają się z gotowością' -wzięcia- udziału i w ystaw ienia 
odpowiedniej ilości okazów bydła hodowlanego. Zaintere­
sowanie, jakie spraw a ttt obudziła, św iadczy dosadnie o 
tern," że niewątpliwie istnieje potrzeba zaprezentowania 
przed zagranica zdolności eksportowej państwa w tym dzia 
le, który ze względu na przeważnie rolniczy charakter kra­
ju i wysoki rozwój kultury rolnej, może w naszym bilansie 
handlowym -zająć osobną i poważną rubrykę,

P S Z E  i l f S L
— Ceny cygar. Ogłoszono rozporządzenie p, m inistra 

skarbu z dnia 24 lipca 1922 r. w przedmiocie ustanowienia 
cen detalicznej sprzedaży wyrobionych przez fabryki pry-/ 
watne cygar, cygaretek, tabaki do zażywania i tytoniu do 
żucia-

Ceny detalicznej sprzedaży poniżej wyszczególnionych 
wyrobów tytoniowych; wytworzonych przez fabryki pry­
w atne na całym obszarze państwa polskiego. z wyjątkiem 
województwa śląskiego, ustanawia się, jak następuje: :

C ygara: Gatunek „średni A“ 50 mk. za sztukę; r,prze­
dni B “ — 75 m arek: „przedni A“ - — 100 marek; „naj­
przedniejszy B“ — 125 marek: „najprzedniejszy A“ — 150 
m arek; „luksusowy B“ — 200 marek; „luksusowy A" — 
250 marek.

Cygaretki: Gatunek „średni" 30 ’ marek za sztukę; 
„przedni" — 40, marek.

Tabaka do -zażywania; Gatunek „średni" 1200 marek 
ża kilogram ; „ptzednt" 2000 marek.

Tytoń do żucia 8000 marek za kilogram.
Rozporządzenie niniejsze weszło w życie z dniem 1-ym 

Sierpnia 1932 r.

H # M D  E L ,
— Stosunki handlowe z Belgją. Przem ysłowcy łódz­

cy mają obecnie widoki nawiązani;! stosunków handlo­
wych z Belgją. Towarem łódzkim interesuje się Belgia 
ze. względu na potrzeby swoich rynków kolonialnych. 
Przeszkodą prawną w nalcżytem ustaleniu sie łódzko-b.cl-

skicii stosunków handlowych jest brak umowy handlowej 
Polski z Belgją, jest nadzieja, że urnowa ta zostanie za­
w arta niezadługo.

— Umowy w walucie zagranicznej, (Komu i kiedy wol 
no- je zawierać). Ustawa z  dnia 17. 12. 1921 r. Dziennik 
lista w Rzposp. Polskiej nr. 103, nakazuje w art. 6, że ws.zel 
kie umowy z obywatelami polskimi, zamieszkałym; na ob­
szarze Rzeczypospolitej mogą być zawierane tylko w wa­
lucie polskiej, -a-, kasy skarbowe tyiko w wyjątkowych w y­
padkach i to ź ważnych powodów mogą ■ zezwolić na za­
warcie umowy \y., walucie - obcej. Dalej postanawia ta n- 
stawn, że urnowy zawarte z pominięciem powyżśżych prze 
plsów są nieważne a to nie tylko ze stanowiska prawa 
cywUhegoj* ale ponadto osoby nie stosujące się ,'do  tych 
przepisów narażają się na ściganie w drodze karnej.

Ustawa powyższa zupełnie nie wśporaina o takich w y­
padkach, w których jedna ze stron zawierających umowę 
jest obywatelem zagranicznym, względnie zamieszkuje za­
granicą. ~To też nic dziwnego, że .adwokaci i notariusze 
wobec rygorów powyższej ustawy odm awiali stronom spo 
rządzania umów i kontraktów opiewających na obcą w a­
lutę. • ,

Dnia 1- 6. b. r. wydało M inisterstwo Sprawiedliwości 
okólnik w przedmiocie -spisywania umów w walutach ob- 
cyćh.

1 Okólnik ten jjrztn i .
f,Wedle wiadomości, jaką /otrzymałem z  M inisterstwa 

Skarbu, do tego M inisterstwa zgłaszają się niejednokro­
tnie osoby żalące się, iż P p ., Notarjusze 'odmawiają spisa­
nia umów opiewających na waluty zagraniczne, powołując 
się na art. 6 ustawy z 17 12. 1921, także i w tych wypad­
kach, gdy jeden z kontrahentów jest obywatelem zagranicz­
nym, względnie zamieszkuje zagranicą. — Wobec tego 
zwracam uwagę pp. notarjuszów, że w m y ś l wymienione­
go artykułu ustawy zakaz zawierania umów w walutach 
obcych obejmuje tylko wypadki, gdy obie strony, między 
któremi umowa ma obowiązywać, są obywatelami i stule 

vv Polsce zam ieszkują..
Ustawa z dnia 17 12 21 r. hamowała w ,w ysokim  stopniu 

rozwój życia handlowego i przemysłowego w  kraju, gdyż 
wobec bliższych stosunków kupieckich z Niemcami i Gdań­
skiem, niejedna transakcja utknęła z powodu rygoru art. 
6 cytowanej wyżej ustawy, a obejśeip jej narażało strony 
ifa liczne ..nieprzyjemności, jak procesy cywilne i dochodze­
nia karne. Przypuszczać zatem należy, że obecnie po tym 
okólniku/który jest urzędowym wyjaśnieniem ustawy z dn, 
17. 33.. 1921/— nastąpi żywe zainteresowanie zagranicą do 

• 'zaw ierania-um ów  handlowych, co też niewątpliwie wpły­
nie na poprawę stosunków gospodarki państwowej.

Nasuwa się jednak pytanie, , czy odnośny. okólnik ma 
również zastosowanie do. optantów'. Optanci, pozbywając 
się swego majątku w P olsce .-z  reguły żądali zapłaty w 
markach niemieckich przez co często pow stawały niepo­
rozumienia m iędzy kontrahentami, które po większej czę- 

. ści pociągały za sobą unieważnienie zawartych umów w 
drodze sporu cywilnego, oraz kary więzienia i w ysokie 
grzyw ny pieniężne gdyż  istniejące przepisy wyraźnie za- 
kązuią zapłaty w obcej walucie.

Optanci z chwilą złożenia opcji na rzecz Niemiec u- 
ważani są za obcokrajowców, a zatem nie ulega żadnej 

. . wątpliwości, że zakaz zaw ierania umów w- wal uc i e  nie­
mieckiej nie może mieć do nich zastosowania, a to w myśl 
powyższego okólnika M inisterstwa Sprawiedliwości, gdyż 
sa oni obywatelami niemieckimi na podstawie art. 91 Trak ­
tatu W ersalskiego".

— Trudności handlu z Rosja. Gaz. Poranna podaje, że 
wznowienie stosunków handlowych, z sowietami staje się co­
raz bardziej trudne z powodu niezmiernie wysokich stawek, 
celnych o charakterze prohibtcyjnym. Np. za kilogram sa­
charyny płaci się 25 -i pół,miljona rubli sow. cła. Za kilogram 
herbaty lub kakao pobiera się 3 700 mk. cła, za tuzin, najtań­
szych skarpetek 9 000 mk. cła, Siła płatnicza zniszczonej 
przez wojnę ludności ukraińskiej nie stoi w żadnym stosunku 
do wygórowanych płat clowych. V/ ten sposób nabywają to-, 
wary polskie tylko ci, którzy mogą sobie pozwolić na zbytek, 
a wiec komisarze i  inni dygnitarze sowieccy.

Drugim czynnikom,' który utrudnia stosunki handlowe jest 
brak środków płatniczych ze strony instytucji handlowych 
sowieckich. W aluta sowiecka jest bezwartościowa, zapasy 
obcych walut są wyczerpane. W ywóz kosztowności zabro­
niony, pozostaje więc jeden środek płatności- tj. surowce. Jed­
nakże w ostatnich czasach bolszewicy wysyłają zapasy 

swych surowców głównie do Anglii i  Niemiec,, np, przygo­

towane ostatnio przez W ntesztorg surowce celem handlu Za­
miennego z Polską w ostatnich dniach 'zostały wywiezione 
do Odessy* celem odtransportowania ich  jnorzein do portów 
angielskich, lub niemieckich.

—  Ograniczenia przywozowe w Danii. Duński minister 
pirzemyśłii :i handlu zapowiedział, że .rząd duński wkrótce wy 
da zarządzenie ograniczające przywóz obuwia i wyrobów ty-' 
lontowych. Przyw óz dozwolony będzie za specjalneint. po- 
zw deniąm i, przyczem- kupcy duńscy chcący sprowadzić te 
tow ary z zagranicy, muszą wykazać, że nabyli odpowiednią 
ilość tych samych towarów w fabrykach krajowych.

Targi.
Pawilon. min. rolnictwa ! dóbr państw, na 13 Targach Wschód.

M inisterstwo rolnictwa i dóbr państwowych w ystąpi na 
tegorocznych T argach ' Wschodnich jako największy w- Polsce 
producent drzewa z okazami swej gospodarki leśnej i ' w yro­
bami przemysłu drzewnego. Dotyczące eksponaty wystawio­
ne będą w osobnym rządowym pawilonie leśnictwa, umyśl­
nie na ten cel zbudowanym. Na tę zbiorową wystawę pań­
stwowego leśnictwa zofSą sie zarządy okręgowe lasów pań­
stwowych w Łucku, Siedlcach, Białowieży, Radomiu, W ar­
szawie, Poznaniu i Rwowte, które dostarcz,a znacznej ilości 
okazów ystawowych. Całość bogato obesłana i urozmaicona, 
da ogólny pogląd na działalność, zdolność w ytw órczą i- siłę 
eksportową rządowych zakładów w zakresie produkcji leśnęj 
i przemysłu drzewnego we wszystkich rewirach , państwo­
wych.

Oprócz kolekcji materiału surowego w stanie okrągłym, 
tartym  i ciosanym we wszystkich gatunkach drzewa, w des­
kach', wyrzynkach,- krążkach i przekrojach podłużnych, w y­
stawione będą wzory wyrobów gotowych i stolarskich, wszel 
kie możliwe sortymenty, Wyrabiane z jesionu, jawora, klonu, 
brzozy, olchy, osiki i grabu, m ateriał bednarski i kołodziej­
ski, renesansowy, forniry i tarcice.

Ze względu na w iek swój sędziwy, honorowe miejsce w 
pawilonie zajmie wyrzynek najstarszego cisa liczącego- około 
700 lat, wyrosłego w Cisowcu, \v  okręgu nadleśnictwa W ierz- 
chla na Pomorzu, Zarząd okręgowy w Poznaniu w ystawi 
ciekawa kolekcję krążków różnych drzew egzotycznych, ho­
dowanych w drzewostanach, lub na większych pow ierz­
chnia próbnych. 'Z arząd  ■ państwowy dóbr żywieckich arc. 
Karola Stefana w ystaw ia próbki retortowego węgla' drzewne 
go, surowego octu drzewnego i wzory alkoholu metylowego, 
octanu wapnia, oraz smoły drzewnej. Z.,nadleśnictwa kossow 
sktego zgłoszono między' innemi różne' produkty przemysłu 
domowego, a jako spęcialnćść słynne wyroby mieszkańców' 
Szeszory, w szczególności bednarskie naczynia domowe i na­
rzędzia drewniane. Szkoła dla tośnićzych w Bolechowie 
zgłosiła różne modele i okazy dekoracyjne. Puszcza bia­
łowieska reprezentowana będzie przez kolekcję wzorów pa-. 
pieranki. Liczne \zdjęcia fotograficzne różnych urządzeń le­
śnych,- tartaków, drzewostanów i innych objeictów dadzą całej 
w ystaw ie odpowiednie tło ilustracyjne.

— Wielkopolska -W ytw órnia Chemiczna w Poznaniu na­
leży bezsprzecznie do przedsiębiorstw, których roź-wój św iad­
czy doskonale przedsiębiorczości i sile żywotnej naszych, 
przemysłowców. W ytw órnia znaną jest ogólnie ze swego 
mydła i proszku do prania „Blask", na czerń oparła pier­
wotnie cała swą produkcję, kiedy w roku 1919 wykupiła z 
rąk żydowskich fabrykę m ydła Ascha w Starołęce. Po roku 
wykupiono sąsiednią fabrykę mydła Regerą. W skutek , ów­
czesnych trudności technicznych a przedewszystktera także

. dla brajku surowca czynność fabryki początkowo była ogra­
niczona i ' dopiero w marcu 1921 obie fabryki uruchomiono na 
dobre odtąd -też/już rozwój szedł całą siłą. Równocześnie bo­
wiem rozpoczęto fabrykację lakierów i pokostów przystępu­
jąc zarazem • do budowy osobnych gmachów fabrycznych, dla 
tego działu. Niebawem nabyto obszerne tereny z zabudowa­
niami nad W arta, by ten sposób zabezpieczyć -możność 
rozwoju dalsz-ego.

Tó też zgodnie z pro-gramem ustalonyrn przy założeniu 
Tow arzystw a rozpoczęto niebawem fabrykację środków dęs- 
infekcyjnych t . ‘ j. lyzolu, kreoliny i lyzoformu, tudzież bejcy 
orzechowej, dołączono następnie fabrykację siatczyku i  sodu. 
Na najbliższą metę przewidziano fabrykację systetycznych 
perfuth oraz niektórych barwników anilinowych. Dla własne­
go chwilowo zapotrzebowania się sodę kaustyczną.

Kapitał zakładowy firmy wynosił przy założeniu 2 milio­
ny marek, podniesiono go do 80 milionów- Liczba współpra­
cowników wzrosła do 250 a na czele wszystkiego stoi zarząd 
składający się z. pp- Romana Kurczewskiego, Marjana Rajew- 
skiego, prof. Dra. Flataua 1 Franciszka Maciejewskiego.

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz.
Za redakcję; Izydor Sredzki
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w niebyw ałym  dotychczas w yborze. >-

T o r a f e k a  4

zastępujące
zupełnie

na miarę!

Każdą większą i mniejszą ilość

każdego rodzaju jako i ■
ssjfiTBjfj i e f e s ©  [ a r i a  i  k s a i© 3 &p© 

fel©5 •SEBS*aSjp9V®Ś®Eeii s ssk§©
kupuje i płaci ceny najwyższe.

.F ó & e ł S k i b i ń s k i .  2 l 3ł 
Piać 23 Stycznia. Telefon 92.

'Niedorównany w doskonałości, konstrukcji i wykonaniu
N a t y c h m i a s t  (ib d o s t a w y

W y tw ó r n ia  m o to r ó w  je z d n y c h  S T A D IE  B y d g o s z c z .
T ele fo n  nr, 18

KBNO
f td res  TT©le$s*. „Stfotosta '1*1

potężny dramat z udziałem 
najwybitniejszych artystów' w  łP©:*iaaaaiUi 

Oridz. w Grudziądzu P.l." 23 Stycznia 21

z now em i b u d y n k am i, p rz e s tro n n e  u b i ­
k ac je , zn a k o m ite  p iw n ice , c h ło d n ik  
p o łącz o n y  z id d o w n ią , tu ż  n a d  szosą 
i k o ie ją  w e wsi fab ry cz n e j, -

K s a ^ c l f l i r s s i a s i  e t a  s p ^ s e s S a ż .
Zgłoszenia do Głosu Pora. pod nr. 4 4 4 4  Sfc,

h -r& m S  r i o ^ h p U j f y c O j .

Ponieważ ,^ a p o n “ je s t  najlepszym,
Ponieważ nie niszczy bielizny,
Ponieważ u;yc;u mydła czyni zbyleczcem. 
Ponieważ usuwa niszcząca tarcie,
Zatem jako środek do 'prania 
Jest niezbędnym w każdym domu —
„Sspćn“ że znakiem ochronnym koszulką..

Chem. fabryka „Ergasta51
C. N a g ó r s k i, S ta r o g a r d  (Pom .)

IM P O R T E R S P O R T
NASION

l^Tajtlporcz.ywszy [2334A 
ból jjlpw y ś m ig re n ą
usuwają proszki u kogutkiem .

„MłGREONO N EfttfO Sm *
Sprzedają w szystk ie  a p te k i i d rogerie . 

HURT, U m brelt & Co„ Po-znąnS t a r ą ,  z u ż y t ą

U.WAGA! OKAZJA! Cl WAGA J
książek wyborowej treści 

za 2000 rak. wraz z przesyłką. 
Książki te, z których każda stanowi odrębną 
całość, stanowią bibijoteczkę. Napiszcie do 
T -stw a wyd. „Jedność i Praca" Warszawa,, 
ui Chmielna nr. 47a — L. A natychm ast' 
będą Wam wysłane książki, które otrzyma­

cie za zaliczeniem pocztowem.
O W A  G m  O K A Z J A  ! ŁJ W A G  A J

 , 26t0

OTTO- WALKER
i szmaty do czyszczenia 
kupuje w. każdej ilości

DruBfarni^i Pomorska
Grudsiądą,: Groblowa 27/29.

E m 6881 Wgjl BgggaW gfBgH IgłaM

JUECSliEfE.ZE.SZWiCMCAęji ; 
C n ^ b i ą d ń  J-ózeta‘Wybickiego 17/19G rudziądz, Ogrodowa

' T e S e f f o m  S J 0 a Posiat a wyłączny przedstawicielstwo, 
największych firm warszawskich na­
krycia stołowego t, j wsz Ikiego ro­
dzaju noż. ,  widelcy łyżek i temu pod.
Zakład otw arty od godz. JO—1 i 3 —6 

5ÓMa“ _

K a p r a w y  ( ł835
jest potrzebna we wsi iabrycznsj. Nowo 
budynki z d u ż e m i  jasuem i piwnicami 
i ubikacjami wyłożone flizami, są, pod 
ręką. Piekarnię trzeba założyć. Interes 
bardzo korzystny, e g z y s t e n c j a  pewna. 
Interesenci z od powiel niern k a p i t a ł e m  
zechcą swe oferty przesiać do Ekspedycji 

Głosu Pomorskiego pod nr, 4 4 4 4  S i.

.prze daje

Biuro budowlane
N adgórna 40/41. p o  z n a c z n i e —;ażdó 5d°|0 

-zniżonych cenach, |
P fiac  2 3  <Sf#exnia 2 ,  • [262* ' ^

w y k o n u j ą
K. G a e r f i g  i S p . T . z o. p., P o z n a ń
Oddział Pracowni Elektromechanicznych 
ul. Półwiejska 35. , Telefon 3 3 8 4 .^Bj3« s « ttg » B B B a a B  a a  .« » » * '««*«*w s« iB ia  

BisasisaaiEsssisiaaaaj BK.BuaBss»aiBiisBa»ffii8

-



w. i ma*
Poznoś, ulfea Fr. 3S -  Telefon 1588

P hilips T ungsram  
i au tom ob ilow e  ‘

d o  elefttr* i gazu
S przadaż tylko hurtow a

daW . „ W e s lp r e t t s s i s c h e  P ro v a n z ia l  F e u e r s o c i e t a t ^  w  G d a ń s k u  

S z e ro k a  14. T e l e f o n  174.

s s s = ==:=-— =  Nr. koata czekowego pocztowego 201439. a .;—m —sbb ; ■■

Ps»zy|m«s|e wszelka© eafaezssiecsetaia ogmsow©- — Po» 
.siada solM arsae , stosu n k i s*easekssrssjf jeae ś k o ase* 
kai^^syjjj^©-. —- ''Składki ..DsajMiżss©.

D odatku ^r®%ŹMiare©g© n ie  p o b ie ra .

P ó l e s a  a a f e e s p i e s z e s i iE ' p  i©  n  © w  i  s t o g ó w ,  

P r z ^ j m s s j e  d o  M fe e s g s s e e z e ^ ia .

Mydło do prania — Proszek mydlany
w szędzie do nabycia.

Wielkopolska Wyiioprnia Chemiczna Io w , Bkc,
P o s n ą ć . ,  Aleje M arcinkowskiego 5 . Telefon 3060  i 3686  ''[26G2
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H OlELiKOPÓLSKA C B im U  ŻARkOER i
m s

Ł i e y t a e f a

PśistwawBp oadleipicłws Warltóie,
(pow. Świecio)

W\ c zw a rtek , 2 4 ' s ie rp n ia  r .  b .,’
® g o d u ik s i©  9  paBiijffis

sprzedawane będzie w hotelu p . P o p ł a w s k i e g o  
i w -Warlubiu

250 drągów k!„ I —III i 1300 m. szcza­
po w. w ałków  i gałązi I kl, ą wszyst­

kich łeśnictw.
Handlarze mogę licytować po zaspokojeniu 

miejscowego zapotrzebowania. , , 2837

„ T I  V  © L I ”
W  niedsi©Sęp d n ia  29  s ie?p n |as

P a s  a-®

i i U * *
p o c z ą te k  o  god^s. 4  p o p o ł.

Związek Handlowców, T o w .  s a p .

w Grudziądzu

dziękuje faknajuprzejmięj
wszystkim p. p. Kupcom, Restauratorom, Przemysłowcom jak  
i'w szystkim  tym, którzy w zrozumienia sprawy naszego Związ­
ku, przez (ferowanie fantów lub gotówki, umożliwili odbycie 
się zabawy naszej tatowej a tern samem zaskarbili sobie naszą 
wdzięczność i Uznanie, które niniejszem publicznie wyrażamy.

Z A R Z Ą D

Ew. Handk Grudziądz-

3 E = a ^ s E

Szczapy 
Walki 
Chrust 
Pieńki 
Torf [2265A

p o l e c a  wago­
nami z VJasnego 
przedsiębiorstwa

W e s s le r ,  Msws
p. Swiecie.

15-to  letnia e g z y s t e n c ja
największego i powszechnie znanego

Łódzkiego Osmu Konfekcyjnego

S ii is l i l i l i i i i r
poleca przez otwarcie filji w Grudzią­
dzu Wielce Szanownemu Obywatelstw u 
nadzwyczajne korzyści przy zakupnie

garniturów m ęskich, ulstrów,  

płaszczy  i sukien damskich,  

garniur. i paletotów  d iach top -  

ców . p!aS'Czy r s ukienek dla- 

dziewcząt, mater a iów  m ę ­

skich i damskich, bielizny,  

fartuchów  itp.

G pusfisiądZ g W ^ S s ś ik ie ^ ®  4 .

D om . K rą p ie w o
p. W ierzchucin, pow iat 
Bydgo-racz p o s z u k u  f© , 
od L X. 1922 r. (2632
ftofsdzieja -  sfg!f!?as!s8

feOWji&llS 
z 1 lub 2 naciężnikami 
z 'w łasnym i porządkami 

na deputat. v

© ZE SB

i
która w poniedziałek, 
14 b.m., popoł. krotko 
przed gcdz 6, czesała 
w ulicy Murowej, na 
magię, i przez nieuwagę 
zabrała z sobą bieliznę 
uprasza się o zwrot ta ­
kowej w przeciągu 3 dni 
na ul. P ańska  20, 11. p. 
na iewo. R on sn n . (3117

Kto pożyczy '

H ’k ml. El.
za wyaokitm proc. ua 
dłuższy lubkrót<z>y czas 
Zgł. Gl. Pom. nr. 3038.

do wy­
jazdu

__________  wóz robo­
czy (koła lV 8~'łJ cali), 
wszelkie części do w o­
zów i powózek doslnr- 
cza ze składnicy, a tak­
że wykonuje wszelkie 
reparacje wozow, lakie­
ru je  i wyściela. (3104

G T O E ^ D E U s ,
fabryka wojów, 

Grudziądz, Tryakowa 14

Potrzebna 12671

kaniorzystka
pisząca biegle' na ma­
szynie, Zirłosz. osobiste
ifflrarskia to  ilzisriiksi 
temismeijo „Fofenla* 

Gllld inliŹ- Chełmińska 69 5

Dobrze (3119 
u a ń e E s B .  p ® 5 s ó j
do wynajęcia.
Młyńska 9, 1. p tr lewo 
Przyjmuje się także bie­
liznę do prasowania.

Rzqi!c& gosiiBiiafczy
z wszelkiemi gałęziami 
gospodarstwa obeznany 
władający językiempol- 
'skiem i niom., poszuku­
je od 1, 10. 22. |3U5a

POSADY
Dobre świad. do dysp. j 

!. T r a s  likow ski, | 
B ialw iy , p. Działdowo, i

[Jczenica girnn. żeń­
skiego poszukuje od 1 
września camafoS.- p o ­
k o j u  z utr/.ymamem 
Zgl. Gł Pora. nr. 3107

M ŁYN-
(w ie tra d )  z gospodar­
stwom, 23 nirg. pszeu. 
ziemi, z żywym i martwa 
inwentarz.-i peloem ■żni­
wom. na sprzedaż. Ce­
na podług ugody, 3083 

B rz o s k a ,  4i!B*ada. 
ul. Toruńska 26  ̂ II p.

2 8 S y 8 iS 0  i w a r e k  
»s||i*©dsf S '

W nocy z 17 na 18 
łjńi.' skradziono mi ze 
stajni 2 konie, i to: 

Klacz gniaoia. 9 do 10 
Jat stara, z gwiazdką, 
ob e tylne pętlice białe 
grzywa obcięta, na 
lewem udzie wypalo­
ne litery E. P. D.

2 Wałach kńry,4l/?,roku 
stary, wszystkie'czte­
ry  nogi dokoGu białe 
lewa tylna pętlica 
przetarta, .::u tylnem 
udzie; wy.paloniff tra- 
kińskie 2663
Kto rai dopomoże 

w Odzyskaniu' skradzio­
nych koni, lub wskaże 
złodziei, otrzyma powyż­
szą nagrodę." 
Woilnsaon, Lemaństwo 

* pow. Grudziądz.

~  Stownr2/szonf3~~
posiedzicie Kpienie 

i rsaisrśsi.
W e w torek , 2 2  fam., 

o  g o d z in ie  77st 
w Hotelu pod ‘„Złotym 
Lwem" 3114

waliss. zeta je
Wstęp mają tylko człon­
kowie. , Bardzo -ważne 
sprawy. Wszyscy człon­
kowie powinni się stawić 

Zarząd Jul 'Gyoefzo

Z 13-go do 14 go

zginęły
2 czerwone sukienki.

Bajt owaka, 3116 
Elektrownia nr. 6/7.

i tS ło d jf  k o p i e c ,
kierownik1 w ęfesz, przed- 
sięborstw a. poszukuje 
znajom. młodej i iterg,

P A N N Y  ,

w esk ®airp3tpln?i
Oferty uprasza się- j od 
nr. 3120 do Głosu Pom.

S k r a d z io n o  m i

papiSji wojskowe
na nazwisko

FeSSike G ra b sk i; 
M ic h a le ,

takowe ogłasza się za 
meważue. (3118

Wsrsziat lakieiniclwo
c io d ła r s tw o

i tĄłicerstwo
gdzie jest zaprowadzo­
na huaowa pow ozów

do wydzierżawienia
P . Jęd rz e je w sk i,
. TARNÓWKO, 

przy Bro Jnicy (2672

S S e $ s 4  k p E e s S g *  
^ rz ą d z - k u c h .

natychm iast korzystnie 
na sprzedaż. v [3108 
N algórna 68, I  ptr. pr.

gospodarstwo
z ■ wiatrakiem, 8 mórg 
ziemi, elektr. światło w  
lhiesżkaniu i stajniach
na sprzer aż. (SUS
Raafae Świerkccin,

pcw. Grudziądz.

«ti
wszelkiego rodzaju do 
kożuchów garbuje (3J0S 

K, GERDACH, 
ul. Podgórna 9, pojdw.

Dina l8 sierpnia nr.

charcica krótkowłosa 
„Prima" upres a się o 

] od prowadź er.-io jej za 
wynagro lżeniem im ul. 

1 Lipov, ą  27, part. 3113

C S s łr s e ie is f iS e  I
O s t r z e g a m  pfzed 

kupnem lub przechowa­
niem nieblj moich, gdyż 
stoję z mężem w pro­
cesu. (3097

3-2. h l a r c h l e w i M .

PIES wilczej ra s ;
jedno-roczny zaraz do 
sprze ania • (3100
Wńbickiego 24, II. pr. 

od. 1—3 popoł

i  sprzedaż: I
j a ,  zaallsąję, 

u p n ra l:  f a tw g ra -  
fJOBtiy @XSS. 

F e d e ts k w , ilć£juti«a 18II.

K R A 1 W M IG A
i  iiiru-l. ?:i;, < kolo 2 n i l , 
»ii vi .:-1 »|.r .e.laż. .

ó s j /n sa ń a k f , 
Kościuszki 12, (3103


